
• 

.. 
p 

PISMO POLSKIEJ PARTII RO BOTNICZEJ 
ROK IV W'roREK, 1'3 KWIETNIA 19ł8 ROKU Nr. 101 ('1029) ...... „ ... „ ...... „ ......... „„ ... „„„ ... „ 1„ ...... „„„„„„„„„„ ......... „ ... „„„ ......... „ ... „„„ ... „ ... „ ...... „ 

Lud włoski ostrz 
lmp onujqcy przebieg demonstra cyjnego strajku I 
w całym kraju. - Godna odpowiedź na reakcyj­
ne mordy popełniane na działaczach ludowych 

RZY.M. PAP. Jednogodzinny strajki w obronie napadniętego, wobec czego Amery. 
prÓklamowany na dzień wczorajszy kan~e wycofali się, grożąc Włochom pistole· 
przez włoską konfederację pracy na tam1. . . . 
zną,k protestu przeciwko zamordowaniu . RZYM, p~~- - .. Palmn'<> .Toghat~i przy-
36 działaczy związkowych na Sycylii wodc_a włoskieJ. Partu. Ko~uru~tyczrreJ, prze-

. . . . ' mawiał wczoraJ n a wielkim wiecu przedwy-
miał imponuJący przebieg. borczym w Mediolanie. Togliatti oświadczył, 

Punktualnie o godz. 10 przerwana że zawarto t;i,jne porozumienie między pre· 
została praca we wszystkich fabry- mierem de Gasperi, włoskim ministrem spraw 
kach i ·przedsiębiorstwach przemysło- zagranicznych Sforzą a amerykańskim Depa,r. 

tamentem Stanu na mocy którego w wypad­
ku zwycięstwa partii chrześcijańsko demo­
kratycznej w wyborach 18 kwietnia, Włochy 
przystąpiłyby natychmiast do bloku państw . 
zachodnich. 

Togliatti oświadczył także, że zaintereso­
wanie Stanów Zjednoczonych sytuacją we­
wnętrzną Włoch jest przede wszystkim dyk- . 
towane chęcią przekształcenia Włoch w ame- ; 
rykańskie bazy lotnicze. I 

wych oraz urzędach państwowych i sa- ------ - - -------------------------

z Moskwy 

morządowych. ~ N • I • 
Zamknięta była również większość o r w e g I a a n u u I e 

sklepów, restauracji i kawiarni. Czynne Minister spraw wewnętrznych Finlandii 
były jedynie telefony, szpitale i inne kl d h dl B • • Leino - wraz z małżonką Herctą Leino -
instytucje użyteczności publicznej. U a Qft OWY Z IZODIQ witani byli owacyjnie w stolicy Finlandii po 

OSLO PAP. - Jak donosi gazeta „Mo!!gen· dawane towmy Junty szoterlingi, podcro<S gdy powrocie z Moskwy, gdzie brali udział w ro­
Strajk miał przebieg zupełnie spokoj- lbila<let", Norw.eg.ia a.nuJ!owałia ulk.ład han.dla~, za nabywane w Bizonii artykuły musi płacić kowaniach radziecko-fińskich zakończonych 

ny. Nie zanotowano żadnych zajść. wy z Bizoillią. Wydany w tej spra:wie komlNli- dolarami. W chwi.Ji obecnej wszelki import z podpisaniem traktatu o przyjaźni i wzajemnej 
Strajk zakończył się o godz. 11-ej. kat stwJerdza, że Norwegia otrzymuje za spne Bizonii do Norwegii został ws·trzyimany. pomocy. 

RZYM (RAP). Dwie osoby zostały za,bite o- m- m- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- •11-1111-1111-1111- 1111-11H-1111-1111-1111-1M1-1111- 1111_ 1_ 11 

i 22 osoby zostały ciężko ranne podczas zaj­
ścia, jakie miało m1eJsce wczoraj w .czasie 
wiecu przedwyborczego zorgdnizowauego pnez 
włoski front demokralyl:zny w miejscowo ·ci 
Tcanello Di/ecce. 

Bomba została rzucona przez nieznanych 
sprawców. z balko·nu budynku m1e1scowego 
obszarin.ika podczas przemówienia prq;edstawi· 
ciela frontu narodowego. Mówca został ranio­
ny. Dotychczas dochodzenie nie dało żadnych 
rewltatów. 

RZYM, PAP. - Dozorca domu w śród-

Wallli w Kolumbii trwaia 
Delegacje amerykańskie opuszczają Bogotę drogą powie~r~ną , ~· 

• 
mieściu Rzymu-Chery-został pobity przez 3 
Amerykanów, którzy chcieli mu odebrać od­
znakę frontu. ludowego. Przechodnie stanęli • 

B©d@TA RAP. - <:.'.ały dmeń wczoajszy, . Ke1respond7n1t ageinc~i Reute~a donos_i, .i~ w I wych oraz' d7ri:ał umiei&zcioą<yołt ri:a owdgaclt. 
trwały w dalszym cią~u waldd 111a ulicach Bo- cią~ w~r.a1s~e.go <j,rua walk~ w ~zi1e'1mcy, Gmao~ ~baf?ady amerykań6'k.iej z.ę,g:ro~:ny 
go.ty. Mamo oświadczenia r.z:ądowego, że sybu' gdzie miesc1 s1-ę amb.asa da ameryikanska od- był płomieniami z paląicyich się , sąsiedruFch 1Yu 
acja w mieście -zostaiłoa oipanowa!lla i 111a uli- znaczaiły się zwiększo,ną zaciekłością. dynków. Per.soneI ambasady był całą noc 1Al· 
cacll ·panuje spokój, agencje pras:aiwe dono~ W budynku, w któryrm przeby.wają ko1I.e.s- jęty zwa;kz.ainiem niebezpieczeństwa groiżącego 
szą o niesłabnącej sile walk. Pirezyde.nt Perez IPOilldend lµism izagra!lliicmyich, a.kredyfowairui pOIŻaru. 
ogłosił stan w0<jenny na obszarze ca·łej Kolum-' przy ikonfer.encj.i pa!Ilamerykań4!:iej, słyciłi.ać w godminach popołudniowych przed bll· 
bii. było wyramie strzały karabim.ów maSIV}"no- dylll'kiem amba.sady amerykańskiej demonstro· 

Wallace 
wały liczne tłumy. W c.zasie demonstracji bu· 

Of·, c ·1 a I ny m ka n d yd a Ie m„ dyinek am-Oasa<iy amerykań'5kiej był O&~rzeli-wany i obrzucany granatami. 

18-bu czfo:rików d€legacji ameiryikańsilciej 

~tano••11·~·J'o p .rez••denta V ~A na konferencji w Bogocie zos1aJo ewakuo-na ~ .,.. '9„ ~ O:. wanych saanolotaimi do pobiiskiej Panamy, -

NOWY JORK, PAP. - Narodowy komitet 
wyboru Wallace'a na prezydenta 'USA obra­
dujący w Chicago vydał wczoraj oświad­

czenie, w którym stwierdza, że ogólnonaro­
dowa konwencja trzeciej partii amerykań· 
'kiej zostanie zwołana do Filadelfii na d1Jeń 
·~4 bm. 

Oczekuje się, że w czasie konwencji Hen­
··y Wallace zostal'lie mianowany oficjalnym 
1_.mdy9ał.Am ~zecie.i oartii • na '>reZYdenta 
USA. 

Kandydatem na viceprezydenta ma zostać 
mianowanym senator Glen Taylor. 

Konwencja wybierze także nazwę dla trze. 
ciej partii. 

n ia prawd~iwie demokratycznego rządu włos Także i i·ruie delegacje oz,najmiły o możliwe· 
kiego 1 potępill{jącą wysiłki amerykańskiero De ści wyjazdu z Bogo,ty. Szef delegacji argen· 

tyńs<kiej oświadczył, że cała delegacja argen­
partamentu Stanu, który ingeruje w wewnę- tyńska wraca do swego kraju. 

Konwencja działaczy trzeciej partii ogło­
siła także rezolucję zmierzającą do utworze-

trzne sprawy Włoch usiłując dyktować naro. w kołach po'1itycznych panuje żywe za::i:n· 
dowi włoskiemu jak powinien głosować. 

Zwycięstwo komunistów francuskich 
w wyborach samorządowych w Epernav 

teresowanie się da.Jszyimi losami konferencji 
panamerykańskiej. Jak wiadomo, tłum, który 
walczył w pierwszym dniu rewolucji pod Ca· 
pito.Jem, gdz!e odbywały się obrady konferen­
cji, zniszczył Wf!zystkie akta i dokumenty, do· 
tyczące przebiegu konferencji. 

PARY~ (l'AP.). Wybory uzupełniające do 
władz samorządowych w Epernay, w pobli­
żu Reims przyniosły zwycięstwo francuskiej 
partii komunistycznej, która wzmocniła swą 
pozycję zdobywając 10 mandatów t. j. o 1 wię­
cej niż w czasie wYborów w październiku ub. 
roku. 

Degaulliści stracili 2 mandaty, 
liści - jeden. 

Obecnie rząd Kolumbii oświadczył o swej 
gotowości wy-znaczeni.a irunej siedziby d1a 

zaś socja- konferencji panamerykańskiej. Jednaikie w tu 

Tr ygTe Lie 

o Franklinie 

MRP otrzymało dotychczasowy stan posia­
dania. Dotychczasowy burmistrz komunista 
Benoit został ponownie wybrany. W wybo­
rach wzięło udział 91 proe. uprawnionych 
do głosowania. 

Roosevelcie 
NOWY JORK PAP. - S~kre.tarz gc1ner.alny I dy świ.ala pragną należylego ft1>11kcjonowarnia 

ONZ Trygve Lie wygłosił wczoraj w Hyde ONZ i zapobie'i:enia nowej wojo.ie, muszą na· 
Parku pod Nowym Jo.11kiem, gdz,ie mieści się wiązać do tych zasad, jakie prz.yświecaly 
grób Frankłim.a Delano Roo.sevelta, puzemó· Frank.Jinow.i Delano Rooseveltowi. 
wienie w ril!ma<:h uroczyfltości, związanych z Nawiąz·ując do histerii wojennej w niekló­
tr.z.ecią rocznicą zgonu wielk1iego prezydenta rych krajach T1Iygve Lie oświ11dczył, powolu­
USA. jąc się na Roosevelta, że jedyną rzeczą, jakiej 

W przemówieniu swym 6ekxetarz generalny bać się powinny narody jest lęk sam w sobie. 
ONZ we'Zwał wszystkie narody świata do za- Trygve Lie, odpO'Wiadając na kry·tyki działa!· 
przestan.ia mówienia o w<ij111ie i do wytężo;nej ności ONZ, oświadczył, że organizacja ta wy· 
pracy dla dob.ra pokoju. Lie oświadczył, że kazuje bardzo ożywioną dzialalność, ale że 
podstawą utrzymainia '[l'Okoju świafowego mu· dzialalność ta jest możliwa tylko 

,5j być Or9anii>zacjra Narodów Zjednoczonych. kiedy istnieje wsnó}nraca i -ztWd.a 
Oświadc?Jvł on dfil\?'i, źe, je&.l<i wszvsiilcie nairo· mocarstw. 

tej.szych kolach 11Waża się, że pro.pozycja ta 
ze w-zględu na dalsze bezpieczeńsbwo ko1nfo· 
rencj.i zoistanie odrzucona. 

Jako nową siedzibę konferencJi pananrnry· 
ka11skiej kore&po,nde.nt „New York Time;;" wy­
miena Meksyk, Kubę lub Paragwaj. 

Rządowe komw1iikaty u;;ilują wywołać wra· 
że.nie, jakoby rewolucja w Bogocie została 
zorganizowania przez „olx:ych agentów". 

Jednakie, jak donosi koreŚpondent „ASISO­
ciated Press" i Reutea-a, oskarżenia te są niczym 
nie uzasadnione. 

Dziś! na stronicy 3-ciej § ····- rozpoczynamy druk 
- wspomnień 

= geri "~'~CZYSŁAWA Mor.1 J łU -

- ~~w walce · 1 
o N~epodległą11 _= 
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Alb er Forster przyrzek' Hitlerowi 
wyniszczyc wszystkich Polaków na Pomorzu 

Nr. 101' 

Czołobitność Schumana 
dla giełdziarzy amerykańsk eh 

PARYŻ (PAP). Premier rządu francu­
skiego, Robert Schuman, wygłosił w nie· 
dzielę na kongresie oddziału partii Ludo­
wo-Republikańskiej (MRP) departamentu 

GDAŃSK (PAP.). W siódmym dniu roz- dzieci, które nie spodziewając się niczego zle I pochodzących z osobistego archiwum F1>rste. Sekwaay i Cisely przemówienie, w któ­
prawy przeciwko Forsterowi Trybunał kon- I go , chi;. tnie pojechały samochodem na wy- ra. W brulionie przemówienia. wygłoszonego rym przedsta·wił wytyczne polityki zagra 
tynuował przesłuchanie świadków. świadek c i eczkę. SS-mani wypuścili dzieci na pole i w Grudzią<lzu w styczniu 1940 roku, Forster niczne; i wewnętrzne; rządu. 
Monika Turzyńska, której męża aresztowało kazali biec przed siebie. Wtedy rozpoczęli pisze: „Polakom i niepewnym elementom Mówca stwierdził, iż rząd francuski wy· 
gestapo w Gdyni w roku 1939, była obecna strzelanie jak do zwierząt, popisując się cel. żadnych praw„. przygotować ewakuację!" raża zgodę na utworzenie 3-strefowego 
przy ·wywożeniu więźniów do Wejherowa, nymi strzałami. O zdarzeniu tym opowiadał W sprzeczności z wyjaśnieniami oskarżo- rządu Niemiec Zachodnich, jakkolwiek do 
gdzie wszyscy· zostali rozstrzelani. Wśród świadkowi SS-man Treplow, . którego brat µego stoją także no~atki , w których Forster magac się będzie przyznania poszczegól­
wywożonych, świadek zauważyła wielu wy- .brał udział w tym „polowaniu". Po likwi<ia- powiada, iż nie dopuści do nauczania dzieci nym krajom niem~eckim znacznej autono· 
bitnych przedstawicieli inteligencji z Gdyni. cji chorych aresztowano dyrektora zaklaqu polskich, a używanie mowy polskiej nazywa mii. Polityka ustępstw wobec żądań 
Część z nich przy wyprow '.ł.dzaniu, rcbiła oraz lekarzy i wyw'eziono w nieznanym kie- bezczelnością. państw anglo-saskich, premier Schuman 
w1·ażenie obłąkanych . Ludzie ci zostali raz- runku. Z odczytanych w dalszym ciągu dokumen- określił jako podyktowaną poczuciem „re 
strzelani w Piaśnicy pod We,iherowem. Przesłuchany z kolei świadek Władysław tów wynika, że Forster dążył poprzez terror alizmu''. 

W październiku roku 1939 rozlepiono w Kleinschmidt stwierdza, że olbrzymia część do 100.procentowego podpisywania na.rodo- Mówca nie ukrywał, że ieśli nie dojdzie 
Gdyni afisze, głoszące, że wszyscy Polacy bę- Polaków, zamieszkałych w Gdyni, wysiedlo- wej listy niemieckiej, przez miejscową lud- do porozumienia czterech mocarstw w 
dą zmuszeni do opuszczen'a Gdyni. Były one no już na początku września 1939 r., pozo- ność polską. sprawie Niemiec, to Francja gotowa jest 
])Odpisane przez Foerstera. Wysiedlanym ka- siala reszla musiała meldować się codzien- Następny świadek ks. Mieczysław Puław- porozumieć się w tej kwestii z państwa· 
zano opuszczać mieszkania natychmiru;t, tyl- nie na posterunkach policji. Ludzi tych skie- ski opisał TrybunaJowi męczeńską sm1erć mi anglosaskimi uważając, iż ;est to roz­
ko z ręcznym pakunkiertl· rowano przymusowo do pracy, gdzie przy- 19-tu księży, 25-ciu zakonników i dwu za- wiązanie „najmniej szkodliwe" ze wszyst 

Zapytany w związku~ akcją wysiedlania dzie!Jno im robotę nad siły, żywiono niedo- konnic, których zamordowano w okolicach kich możliwych. 
oskarżony Foerster, stara się zrzucić odpo- statecznie i nie udzielano zwolnień nawet Nakła. świadek, który przypadkiem ocalał Zdając sobie sprawę z uiemnego wra-
wiedzialność na Himmlera, który rzekomo cieżko chorym. z tej rzezi, został wyrzucony w roku 1940 ze żenia, jakie ustępstwa rządu francuskie· 
miał zarządzić wysiedlanie. W . ł f swej parafii i zmuszony do pracy na roli. go wobec żądań Anglii i USA muszą wy-

Sędzia Cieśluk: A czy oskarżony padzie- SZJSfkte F0Zl3ZY łlfJd3W3 orSf8f Wszystkie kościoły w tej diecezji zostały po- wrzeć w społeczeństwie, premier Schu-
lal stanow:sko Himmlera, co do w)ri:i"'rl'„nia Swi&dek dowiedział się od niemieckich zamykane, a majątek kościelny skonfiskowa- man zapewnił, że Francja domagać się bę-
Polaków? mil.js-trów, że wszyl!tkie te zar2ądzenia wy- ny. J\llienie ruchome i sprzęty kościelne zra- dzie zabezpieczenia swych praw w Niem-

Osk. Forster: Mówiąc szczerze, tak dawał gauleiter Forster. bowali hitlerowcy dla siebie. czech. 
Masowe 'ozstne i ·;in, a Świadek Franciszek Kołodziejczyk zezna- Ks. Pula wski wyliczył w dalszym ciągu Przechodząc do omówienia zagadnień 

je, i.e w początkowym okresie okupacji urzą sądowi szereg nazwisk jego parafian zamor- związanych z polityką wewnętrzną, pre-
Co do masowych rozstrzeliwań Foerste1· dzano ł apanki na mężczyzn. świadek aresz- dawanych w bestialski sposób przez hitlerow- mier Schuman usiłował bronić polityki 

oświadcza, że dowiedział się o nich dopiero towany pod zarzutem przynależności do ców. świadek podkreśla, że każda publicz- finansowej rządu twierdząc, iż daje już 
w roku 1945, kiedy policja rozpoczęła prace Związku Zachodniego, został wysłany do na egzekucja była wesołym widowiskiem dia ona rzekomo pozytywne wyniki, „co 
ekshumacyjne, w celu spalenia zwłok. obozu koncentracyjnego Stutthof. Załogę okolicznych Niemców, którzy zjeżdżali na prawda jeszcze słabe". · 
Następny świadek Roman Gierszewski opo- obozu stanowili ,,,,ówczas gdańszczanie, człon miejsce stracenia wraz z rodzinami i pr:i;yglą Schuman stwierdził jednocześnie, że w 

wiada o egzekucji, której dokonano na 10-ciu kowie NSDAP. W okresie, kiedy obóz rozbu- dali się eg7oekucji wśród śmiechów· · zakresie odbudowy gospodarczej kraju, 
młodych Polakach w Gdyni, ponieważ rzeko- dowywano, przyjechał tam Forster w towa- Jeden z hitlerowców ilekroć upił się w Francja liczy przede wszystkim na pomoc 
mo wybili szybę w komisariacie policji. rzyslwie jakiej ś kobiety.- karczmie, przebierał się w zrabowany ornat zagraniczną a nie na własne siły. 
świadek Bronisława Nagórska w roku 1939 Następnie prokurator Siewierski złożył i naśladował odprawianie mszy ku ogólnej J d • b · 

została wraz z mężem wysiedlona, a mają- do dyspozycji trybunału szereg dokumentów, uciesze zgromadzonych Niemców. e na partia ro OlftlCZa 
tek jej skonfiskowano. Gestapo z Gdańska w Czechos' wacj· dokonywało kilkakrotnie maSOWYCh mordów . 'fi iO I 
na Polakach w Si!t:arszewie. Zdaniem świadka B ' I d PRAGA (PAP). Przewodniczący czeskiej 
na cmentarzu żydowskim w Skarszewie, któ- u d u 1• e m y w s p o n y o m partii socjaldemokratycznej minister Zdenek 
ry stał się miejscem egzekucji, spoczywa oko- f < Fierlinger zwołał w dniu wczorajszym kon-
ło 1.200 zamordowanych Polaków. iJi ferencję dziennikarzy socjalistycznych, któ-

W czerwcu 1941 roku w czasie rozstrzeli­
wań, miał być obecny oskarżony Foerster. 
Wizyta Foerstera wiązała się z gwałtowną 
akcją germanizacyjną na tym terenie. 

.,Zfóbcie gorządek z Polakami'' 
. . Ńiłstę{fny ·, świadek Aleksander Zielonka 

' · opowiadą o wizycie Foerstera w Świeciu w 
· w roku 1939 Forster powiedział m.in. do miej­
·' s~ci;_;ych . N_ieinców: „jeśli jest między wami 
~)a!ds · fo1ak, zróbcie z nim porządek". W dal-

szym ciągu przemówienia Foerster oświad­
czył, iż przyrzekł Hitlerowi, że za dziesięć 
lat nie będzie na Pomorzu, żadnego Polaka. 
On jednakże postara się to wykonaf> w krót­
szym terminie. 

W krótkim czasie po wyjeździe Forstera 
aresztowano kilkunastu Żydów oraz Pola­
ków, członków Związku Zachodniego i roz­
strzelano na cmentarzu żydowskim. świadek 
zeznaje. że Forster w czasie swego pobytu w 
Swieciu odbył długą konferencję z miejsco­
wymi hitlerowcr.mi, którzy po tym brali 
czynny udział w egzekucjach. , 

Rzd umysłowo-chorych w sw·eciu 
Osobną część zeznań poświęca świadek 

likwidacji zakładu psychicznie chorych w 
$więeiu, których w liczbie około 2.000 wy. 
witzfonu do pobliskich laSÓVll: i rozstrzela.no. 

Po likwidacji dorosłych, przyszła kolej na 

~~~ h~ rych poinformował o decyzji partii wysta„ 
i;f: Tow. Tutak Piotr wpłaca zł. 1000 na bu-1 datkowanie s ię 2 proc. jednorazowo od upo lA wienia wspólnej listy wyborczej z innymi 
<~ dowę wspólnego domu P~tii R.obotn}ó!y~ll s~ż~n~a miesię~z~e~~ brug~ :ap~~~z~:;~h ~'.': partiami frontu ludowego oraz połączenia się 
f'1 i wzywa: tow. tow. ow.arsza e a, c1en r. na c~ u wy m . . ;;·: z partią komunistyczną. 

Kieszkiewicza Stan. i Sikorskiego Zygm. Partii Robotn:czych, Jednocześnie ogolne ;,t: Minister Fierlinger stanowczo zaprzeczył 
:::·:~: Tow red Tarłowska na wezwanie tow. tebranie pracowników C. T. wzywa praco- ~-~.:: · 

i red. Pokorskiego wpłaca 3000 zł. i wzywa wników: Naczelnej Dyrekcji C. T. w War ffl ł j_akoby decyzj_a w sprawie fuzji podyktowa­
tow. red: Drzewińską i tow. red. Kawcza- szawie Oddziału C. T. Kraków, Gdańsk, f_•·~.- na była względamt oportunistycznymi. Przy-

{~·" kową: Wrocław, Szczecin do podjęcia analogicznej pomniał on, źe -0d roku 1945 t'vierdził, że 
Tow Szubert Stanisław wpłaca .zł. uchwały. . „;~ gdy Cz.echosłowacja wkroczy w ostatnie sta ... 

3,000 i 'wzywa tow. tow. Buraka .Z.enona PZPB Nr 4 :w,płaca zł. 10 tysi!':,cy na bu- ~/ diqm socjalizacji , konieczne będzie utworze. 
; ; Sadłowskiego Stefana i Woynę Rys11:arda. · dawę Wspólnego Domu i wzywa PZPB w < nie jf.dnolitej partii robotniczej. Fuzja _ 
;.;_: . Tow. Mtoatustoiawk ZTeenrloenckregpołacAale~~·an3Jroao Ru~~e ,~:Pb~f:yi~ie~.ebran iu kół PPR i PPS \.~_:_ oświadck1ył on, będzie uroczystym i historycz 
. . wzywa w. . • nym a tern olurzymiej wagi nie tylko dla 
.. , 1 Lipowskiego. przy Spółdzielni Wydawniczej Książka, od- · R bl'k' C h ł k' 
!) Tow. Kralkowski Edmund wezwany bytym dnia IO kwietnia rb. e:ebrano na bu ~:.., epu 1 1 zec os owac iej, lecz również dla 
"•··< • , . ł ł 3000 d , I <l b t" ł • 473 #· całego świata. ,•··•· przez A. Drammsk1ego wp aca z . owę wspo -nego omu o u par n z . „. . ···•-•„ 
M' i wzywa tow. dr J. Poznańskiego 1 tow. B. W dniu imienin Nacz. Dyr. Zakl. R. S. W\ Minister Fierlinger podał w koń\!U, że po-
ltj Ciesielskiego W Prasa tow. Gotliba Leona pracownicy J}f łączenie obu partii robotniczych w Czecho-

... , Tow. R. Witkowski wpłaca na budowę składają na wspólny dom Partii Robotni- > slowacji nastąpi przed 1 maja br. 
A wspólnego domu obu Partii zł 3.000 i wzy- czych zł . 12.390. j.;: 
;_,_.i_ •. 1,i.: ___ ;_,: wa tow. Ułańskiego Józefa z Aleksandrowa, Inż. Czesław Wawrzyl'1ski Nacz. Dyr . .. \ O · ł M \ 'k' d I • A t • 
. Leszewskiego Wiktora z Ja.nowa, Bglcerza- Miejskich' Zakł, Komunik. wpłaca na budo- ~-·~ Zie a a ei ' o na eztono w us r I 

~'.~~: ka Józefa. Wasilewskiego Ignacego. Weso- wę wspólnego domu dla przyszłego kieroV\r · ·-. WARSZAWA (PAP.). Delegat Ministerstwa 
'"'' łowskiego Aleksandra do wpłacenia nictwa nowej Zjednocv.onej Partii Polskiej ;:;j, 
z_,,:_,_._'._k_;_ ofiary. Klasy Robotniczej zł. 3,000. .,.~ Kul~ry i Sztuki do spraw rewindykacji mie-

Tow. red. Rudnicki na wezwanie tow. Po Tow. Feliks Wyszyński (Dyrekcja MZK) 'j nia ulturalnego mgr Zanoziński odnalazł w 
karskiego wpłaca 3,000 zł. 1 wzywa tow. wpłaca na budowę wspólnego domu nowej, Mi Austrii kilkadziesiąt obrazów, w~wiezionych 

t'.'; red. Jaśkiewioza, Gelskiego, Łubińską zjednoczonej Partii Robotniczej zł. 3,000 •A przez Niemców w czasie okupacji. 
fa i Królewskiego. Zł. 50.000 na budowę .. Wspólnego Do· ;;;1 Wśród obrazów tych znajdują się m. in. 
)!;i Pracownicy Centrali. Technicznej Od- mu"· wp~a~ił Zarząd Z:_viązku ~awo~owego <;; dzieła Matejki, Gersona, W;tczółkowskiego i 
;(~ dział. w Ło~zi uchwalił na ogólnym ze- ~racowmkow Instyh;1CJI Ubez_p1e~zen Spo- *:'.

1 

innych malarzy polskich i obcych. 

~ P~:~~~srtuhlwnlefilu~mc~~ 

30 - Boję się, że i to panu nie pomoże,. panie I - Nie zupełnie pana rozumiem! - wy-
obersturmbahnfuhrerze! Szach! trzymawszy małą pauzę rzekł Launitz, patrząc 

- Znów błąd taktyc: znv! - z żalem w gło- w nalane krwią oczym Rommla. 
sle zawołał Rommel. No, coz, trzeba pro­
wadzić do ataku ostatnie rezerwy - mówiąc 
to, zrobił ruch pionkiem na szachownicy i 
dodał, nawiązując do dalszej roztno;•y: - Dzię 
kt panu, panie Laun ltz, będę mógł zawiado­
mić dzisiaj Berlin o tym, że Naftograd zacząl 
pracować. To jest pańska zasługa, majorze! 
A, przypomniałem sobie - czy oan przekazał 
moje rozporządzenie Heinzowi? 

- Wiara w zwycięstwo - to siła I moc 
narodu! - z patosem zauważył Rommel. -
Ale zwycięstwo - to nie tylko wygrana osta­
tniej walki na polu bitwy. Losy Niemiec nie 
mogą być zalezne od przypadku! Pan mnie 
rozumie, Launitz? 

Launitz, mimo woli, podniósł się z miejsca 
i spojrzał ze zdziwieniem na Rommla: 

- Pierwszorzędnie, mój drogi, mam na- Słuchając tych .słów Rommla z należytym 
dzieję, . że to tylko początek. Nafta .]•!St oo- szacun~m, Launitz ostrożnie przesunął pio­
trzebna Niemcom więcej od powietrza! Da- ·nek na inny kwadrat. Rommel spojrzał Pa 
leka więcej! Sytuacja jest poważna, przyja- ~,zac'. ownicę: 

- Tak jest, panie obersturmbahnfuhrerzel 
Powinien zara7. przynieść tutaj plany szybów. 
Ale, stokrotnie przepra~zam . Znów jestem 
zmuszony nieprzyjemnie zaskoczyć pana. 
Szach! 

- Na prawdę nie rozumiem, co pan przez 
to chce powiedzieć, panie obersturmbahnfuh­
rerze! 

cielu. Straciliśmy rumuńską naftę, rozwiały - Co to za posunięcie? A, rozumiem -
zastawiacie na mnie pułapkę? Ale nie łudź­się również nadzieje na szybkie zawładnięcie 

j cie się, komendancie! Jestem bardziej prze-naftą bakińską, n ie starczy też synt~tyczne ... 
Mamy, prawdę mówiąc, nadzieję na naftę kar zen. Y od w•$! 
packie.i Ukrainy. Ale nie kryję, że główną Mówiąc to Rommel posunął swego konika 
nadzieją dowództwa j esteście w tej .chwili i z triumfem popatrzył na Launitza: 
wy, Launitz! _ oczy Rommla zaokrągliły się - No, cóż? Wasza pułapka na nic! Bę­
przy tych słowach, wypowiedzianych poważ- dziecie mogli pracować w atmosferze zupeł­
nym i pełnym skupienia tonem , _ pamiętaj- nego spokoju, Launitz, - ciągnął dalej ober­
cie, majorze! Nafta _to wyznanie wiary Nie- sturmbahnfuhrer, - front już się ustablli­
miec! Należy ją zdobywać wszelk imi spo- zował. Dalej cofać się nie będziemy. Bol­
sobami. Nie chcę :vvas krępować pod tym szewicy już nigdy nie zobaczą swego Nafto­
względem. Róbcie, jak uważacie. Jeżeli trze- gradu. Przepraszam, omyliłem r-ię„. -- nagle 
ba, 'to możecie obcałowywać wszystk ich r.hlo- przerwał sam so)lie Rommel. 
pów w Naftogradzie, możecie równ:~ż w'7vi,t- - Co? Pan się omylił? - ~dziwił s i ę La-
kich ich powystrzelać co do jednego„. Jest .mitz. 
to wasze wyłącznie prawo! Róbcie. co chce- - Za pozwoleniem, wystąpię nie koniem, 
eie, ale nafta musi być! • l<"c1. wieźa. Na tvm oolee-a moia omvłka! 

Rommel zrobił jeszcze jakieś rozpaczliwe 
posunięcie, lecz wszystkle jego wysiłki na nic 
się nie zdaly. Musiał się poddać przeciwni­
kowi. Popatrzał z żalem na swe uwięzione 
figurki i zawołał: 

- Niestety, przewidywałem już dawno 
~woją porażkę, ale miałem ' nadzieję, na remis. 
Jednak cudów na świecie nie ma! Cóż ro­
bić - będziemy myśleć o rewanżu! - Rom­
mel podniósl kieliszek i uśmiechając się przy­
jaźnie trącił się z Launitzem. - Za pańskie 
zwycięstwo. 

- Pan jest na prawdę ~vielkodusznym 
człowiekiem! - uśmiechnął . się Launitz. 

- Zwycięstwo!. Jakie . piękne słowo! A 
czy pan wierzy w zwycięstwo? - niespodz!P­
wanie zapytał Rommel, zniżając głos. 

Władczym gestem Rummel kazał Launitzo­
wi usiąść z powrotem. Zaglądając mu w oczT, 
ciągnął uroczyście dalej: 

- Siadajcie, Launitz. Słuchajcie mnie 
uważnie. Gdy trzy dni temu zobaczyłem was 
po raz pierwszy, spodobaliście mi się. Mu:.. 
szę wam powiedzieć, źe niegdyś znałem wa­
szego ojca. Generał Scherwitz również wspo­
minał z sympatią o waszej rodzinie. Zasię­
gnąłem informacyj, dotyczących waszej oso­
by, z Berlina. Wypadły one pierwszorzędnie. 
Zrozumiałem, że jesteście człowiekiem, który 
zasługuje na cqlkowite zaufanie. Dostałem 
poufne instrukcje t Berlina, chodzi już nie 
tylko o okres wojny, ale również o czas, kie­
dy nastąpi pokój. Pragnę poinformować wa~ 
o wszystkim. 

Rummel dopił likiPru, zapalił grube cygaro 
i ciągnął dalej: 

m. c. n.) 
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Nr. 10f Sr. 3 

To i owo Granice uolno§cl' slowa 

Jajko Kolumbii 
„Je.st zupelnie zrozumiale - obwi>es,zcza. w 

o.statnim numerze krakowskiego „Tygodnika 
Powszechnego" pan Michał Strabejko - że 
mocarstwowa polityka Stanów Zjednoczonych 

Pran an110-amenkańika na ułnul~ muilieli i ~o~lUHlJ 
Znamienny przebieg konferencji genewskiej 

uwarunkowana jest stanem bezpieczeństwa we nie pro;pagandę, godzącą w .interesy :pokoju. 
własnym rejonie. Dlatego od bardzo dawna W ciągu dwócl1 tygodni obrad genewskiej konferencji w sprawie WOLNOSCI PRA· Nie można stworzyć rea•lnych pods.taw dla 
Stany Zjednoczone roszczą sobie pretensje d-0 SY I INFORMACJI, delegacja amerykańska usilowała zepchnąć dyskusję NA SLEPE Międzynamdowej Konwencji Prasowej bez 
kontioli hemisfery zachodniej". TORY oderwanycl1 rozważań i drugorzędnych zagadnień techF,ic2!nycl1. Pod naciskiem z'likwidowania „wohwśd prasy" dla podżega-

1.ednak Związku Radzieckiego, Polski i innych delegacji państw demokracji ludowej czy woi·ennych oto n~~zelna za~ada kto'r"' 
Hm, ba1dzo mi przykro, ale nie zawsze to, - ~~ ~ ' ' ·" 

delegac1·a Stanów Z1'ednoczonych była zmuszona ostatnio zmienić swą taktykę i przyłą· gło~zą w GeneW1·e przedstawi·c1·~'e pan' "tw de 
co organ Kurii Xiążeco-Metropolitalne1· do ~ ' "" ~ · 

- czyć się cło rezoluc1·i, wniesionej przez szereg delegacji POTĘPIAJĄCYCH PROPAGANDĘ mok~atyczn"ch 
wierzenia poda1·e - na wiarę zasługu1·e. No, "' 1 • 

WOJENNĄ WE WSZYSTKICH POST ACl ACH. Po dyskusji rezolucja ta zostala przy- l h 
bo chociaż mby ma rację pan Strabejko, że jęta jednogłośnie w pierwszej komisji konferencji. De ega•t Pols.lb min. Grosz w !llastępującyc 
Stany roszczą sobie pretensje do kontroli pół- .sło>Yach określił, gdz-ie wolność prasy się koń-

kuli (nie tylko) zachodniej, lecz z tym stanem Rezołucja przyjęta O'be°;llie ip~zez. komisję, f Slow? wo.fo:łośĆ: odmieniano w Gen;:wie we czy: 
bezpiecze11stwa Stanów we własnym rejonie, posiada dla oibrad genewskKh WJelikie znacze- wszy1Stikich przypadkach. Czy wolnosc prasy „Gra.nicą woLności prasy są bezpieezień· 
to nie jest tak „zupełnie" zrozumiałe". Np. nie, gdyż do tej po•y wszystkie konkretne ma oznaczać jednak swo,bodę uprawiania lilie- stwo i dobro narodu. Jeś-li w żadnym kultu· 
dlaczego obecny rząd USA uważa, że bezpie- wnioski, w.niesione nie tylko ;przez deiegatów skrępowanej propaigandy wojennej i propa- r.a.lnym kraju nie toileruje się nawoływania 
cze1lstwo to „warunkuje" w Argentynie - fa- krajow demokracji ludowej, a,le czasem na- gandy, zmierzającej do odrodzenia faszy'Z.lllu? do m<Jrdersit•wa, kradzieży i gwałtu, to tym 
szysta i przyjaciel b. osi, Peron, a Brazylii - wet przez satelitów Stanów Zjednoczonych. - Oto pytanie, na które przewodniczący de- bardziej uza5adniony jest zakaz rozpo· 
„nie gorszy" od Perona, Vargas, a w Kolum· były systematycznie sabotowane przez delega- legacji ameryJrnńskieJ Dento·n nie chciał udzie wszechniania haseł W<Jjennych i p.odżega-
bii 

2 
„Churchill" południ~WQ·amerykański, cję !lmerykańskq. . Hć jasnej oopowiedzi. nia do wojny. Ale w wieJu krajach pod 

Gomez. Dlaczego np. panowie Trum?n, Mar- Taki był los projektu franou.skiego w .komi- w pojęciu państw demokratycznych pod- płaszczykiem rzekomej womości pra>Sy kiry-
~hall 1 .Harnnzan. za ideę panamery.kanską uwa 1 .sji m 2, w sprawie dyiskryminacji dziennika· stawą wolno,ści prnsy powinno być dążenie je się tylko swoboda d~a jej włfrścicieli, fa· 
za1ą_. me - polityl'ę. dobrego s~s1edztw~, ~Ie j rzy pod wz.ględem rasowym, językowy.m, reli- do utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa, przy- '1 woryzujących poglądy wygodne dJ.a oso-
tyra,i_sk1 prym~t P_o_dzegaczy wo1ennych I nie- i gijnym i na:rodowościowym. Pod presią dele- jafoi i współpracy między 111arodami miłujący- bi.stych interesów". 
wolni~zą zaleznosc gospodarc~ą . Argent~ny, I gacji ameryk·ańskiej, której z łatwo zr.ozmnia- mi polkój. Pod ,pok·rywką jednak haseł o nie-'. Obowiązek uczciwego dm.fOTmowania, o.bo· 
Bo~iwi'., Brazyln, Peru, Urugwaju itd. od 1ed- 1 łych względów nie bardzo uśmiechała się di'- krępo·waniu prasy i nie o.graniczeniu jej wal- wiązek · zwakzainia podże.gaczy wojen1I1ych 
ne1 ~J.Jcy Wall-Street? . . . I skusja . w sprawie dyskrymina.cji rnsowY'ch, naści, prowadzona jes.t obecnie nie przebiera- wysuwają zgodnie w3zystkie delegacje pańs·tiw 

Nie, stanowczo P.an ~:rabe1ko Ameiyki me Francuzi wniosek swój wyco.fali. N.ie i~acrej jąca w środka>eh oszczercza .kampania prze- 1 demokratycznych, jatko naczelne zadanie całej 
oclkry/. Odkryl. Jq, Jak WlQdomo, ob. K~lumb, I miała się sprawa z projektem angiels:ldm w ciwko narodom, które kroczą .na czele obozu! prasy. Od wy:pełnienia tego warunku w nie· 
a o~talnio. n.ie1aka„ . . Kolumbrn: To drugie od~ sprawie wolności informacji, który został wy- po<Stępu i wolności. 1· na:jmniejszym stopniu za1leży pokój świata ~ 
kry~i~ _--:- 1esl1. chodzi o prestiz '.'.mocarstwowe] I cofany przez delegację angielską jeszcze przed Koncerny Lo-rda Rothermera, Beaverbrock:a zabezpieczenie go przed odrodzeniem fa>Szy­
po/Jtyki Stanow Z1ednoczonych - bylo na- ogłoszeniem gdyż 11 ie podobał się Ameryka- i KempsJ.ey'a w Anglii, Hers·ta i Mc Cormicka zmu. 
wet closyć tragikomiczne. No, bo wyobrażcie nom. ' w Stanach Zjed!noczonycih uprawiają c<Jtlzien- F. fs.tner 

sobie, przyjeżdża sam Marshall z niemniej waż --- -· ----•--------------
nym Harrimanem odprawiać nabożeństwo pan-
ameryka1\skie w Bogocie, tj. sto/icy Kolumbii, 
czytają na dwa głosy mamonowe credo Truma· 
na, poświęcone pomocy „ekonomicznej" dla 
Ameryki Łacińskiej, a ~u Bogota, boga dolaro­
wego najwyraźniej w sercu nie mając, wybu­
cha, ale nie„. entuzjazmem i wdzięcznością, 
lecz ogniem powstańczym. Akcje ambasady 
US.•\ w Kolumbii poszły od razu w górę, gdyż 

, Rozpraszamy mroki ciemnoty 

Swięlo Oświaty od l-4 
Energiczna walka z analfabetyzmem 

• maJa 
pod ambasadę podłożono bomby. A Marshall'a Dnie od 1-g.o do 4-go maja rb. poświęcone będą „SWlĘTU OSWlATY". Swięto t-0 or- Toteż procent analfabetów w. Po'1see był 
za jego (panamerykań.skie) „myto" omal nie_ g!l.Tlizowane jest p1zez Radę Społeczną do zwalczania analfabetyzmu, w skład której bardzo znaiczny. Zamykało to przed światem 
zabito. Gazety doniosły, że udało mu się ujść wchodzą przedstawiciele społeczeństwa: związków zawodowych, partii politycznych, i<n- pracy możliwości doskonalenia 2lawodowego, 
„cało", ale zbyt mało poświęcily miejsca dra· stylucii kul!Uralnych i oświatowych itd. podnoszenia swych wartości społecznycll i kµl 
matycznym szczegółom ucieczki dzielnego ge· . . . , . . . . . . turainych, a tym samym uniemożliwiało wszel· 
nerala-clyplomaty. Dlatego też np. mało komu Rada przygotowuje s.zerOlko zakrojoną ak- row, ja.k 1 w ręku ooszarmkow 1 kapttaihstow, ki awans społeczny. 
wiadomo, że w popłochu zgubił on dolną część cję propagandową, a także zmg.anizuje 'ibiórki •ząd~ących Po~ą ~rz.edwrześniową. . Sprawy le musiały oczywiocie ulec rady· 
swej konfekcji wewnętrznej. I .publkzne w dniach święta Oświaty, ażeby Ciemnym, meosw1econym narodem duzo kal · · · d d p 1 dł 

b t ł ..... „ . · · · · · · t · · d · · H'tl 

1 

neJ zmiame, g y rzą w o sce ipreesze w 
P. S. Być może stracił także przejściowo I zmobHizować środki do walki z analfa e y- ai.vv1e1 1 p:os~teJ. JeS pr~ec1ez r.zą ~1c. 1 · e- ręce ludu. 

wiarę w skuteczność wychowania dolarowego zmem. ro wcy u waza II zas Po•lakow za „na.rod parob- Ni ez ale· 11 · d t . 1. . . . zk·'"' 
· t b 1 t · b · · k · „ '"'t · .1 k · · t t b z ie o po ws anta 1czne1 -s1ec1 s ..,. 

czyli w moc „dobrego" Waszyng-tonu. Ciemnota - o o y a poi ęzna ron .zarow- ow ' "'orym w ogo e nau a me Je5 po r.ze - dla dorosłych, i to zarówno szkół podstawo· 
E. Tam. no w ręku trzech zaborów w okresie rnzbio· na. wych, jaik i śr·ednich _ powstały przy fab.ry· 

------------------------------------------------------------- kach kursy dokoztałcające, zwią-zki zaś zaw<>· 

.4 m I- 11- o n y m e t r 0- w p 0 n a d p I a n dowe podjęły we wła'5Jlym zakiresie wa.łkę z 
analfabetyzmem ZaJTówi110 pierwotnym, jak J 
wtómym. Wielu bowiem ludzi, którzy chociaż 

dal prze..,qsl baUJelnianą w I hwartale r.b. w dzieciństwie ulkończyui ctwie ezy trzy klasy 

Jak wynika z danych za pierwszy Invar- Udział poszczególnych załóg fabrycznych zała. szkoły 'powszechnej - wsku'1:ek braku pism, 
tał roku bieżącego, udało się przemysłowi ba· w tym okresie nie był jednakże jednakowy, Doskonałe wyniki osiągnął przemysł ba- c:zy k.siążek - w.padło powtórnie w ainailfaibe· 
wełnianemu pr'Zełamać wreszcie cykl zeszło- Najlepsze wyniki osiągnęły w tym okresie wełniany na Ziemiach Odzyskanych, gdzie tyzm. Zjawisko to S'Zczególnie często był<> 6P0 • 

- tykane na wsi. 
rocznych niepowodzeń. W ciągu pierwszych Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełn1anego plan wykonano w przędzalniach cienkoprzęd-
trzech miesięcy roku bieżącego wykonały w Bełchatowie (około 132 proc. planu), PZPB nych w 103,5 proc., a w przędzalniach śred· Zlikwidowanie dwu czy trzech odd!Ziało· 
przędzalnie cienkoprzędne plan w 103.f' proc. Nr. 4 (około 129 proc.) i PZPB Nr 5 (około nioprzednych w 108 proc., w przędzalniach wych ~kół powszechnych i przek!Sz.talcenie 
przędzalnie średnwprnędne osiągnęły 104,7 120 pr-0c.): odpadkowych w 101,3 prac., a w tkalniach w iC'h na szkoły iPełne, z całym l!lorma·lnym pro· 
proc., a przędzalnie odpadkowe 106.4 proc. W znacznym stosunku przekroczyły rów- 104,5 proc. gramem, a także zwi~szająca >Się 5'ta1le sieć 

.Tkalnie wyprodukowały w tym okresie nież plan: PZPB w Żyrardowie. PZPB Nr 1, Fabryki włókiennicze na Ziemiach Ode.y- bilblioit~k i świe_tli~ wiej~hch ~ P~Y' j~dno· 
A ponad 81 milionów metrów tkanin, wykonując PZPB Nr 2. PZPB Nr 3, PZPB Nr 7, PZPB skanych wyprodukowały w ciągu pierwszego czeoneJ ;pracy. o~wiatoweJ org-aJllllacJ~ p~ty.::z­
W' plan w 105 proc_ W ten sposób dzięki olbrzy- Nr 8, PZPB w Rudzie Pabianickiej. Częstocho kwartału rb. ponad 20 milionów metrów tka- nych 1 młod~i~zo:wyci?- - 9V'.arnnrt:u·Jq, ze ten 

miemu wysiłkowi ponad stutysięcznej masy wie, Ozorkowie i Andrychowie. nin, dając o przesz.Io 1 milion metrów ponad I >Stan .r:zeczy JUZ się me rpowtorzy • 
• robotników przemysłu bawełnianego, dzięki Nie wykonały natomias~ planu: PZPB plan. Dlugoletnie na.tomias•t :zanietlbainia w dz.ie. 

dalszemu rozwojowi współzawodnictwa pracy Nr 9, PZPB Nr 14 i PZPB Nr 17. Cyfry te świadczą o pomyślnym r~worju dzinie oświatowej usunie Rada Społeczna do 
i ruchu wielowarsztatowców otrzymał kraj PZPB w Pabianicach wypełniły swe zadanie z przemysłu włókiennic;ze11~ na Ziemiach _Odzy· ~walczania amaJ.fabetyzmu, której z pomocą 
o 3 miliony 875 tys. metrów tkanin więcej, niż nadwyżką we wszystkich pnzędzalniach, na- skanych i o coraz _siln1e1szym _zespoleniu g~- przyjdzie cały naród, nie &kąpiąc ofiar na tak 
puewidywar10. tomiast tkalnia z zadań swoich się 'nie wywią spodarczym tych ziem z ziemiami dawnymi. ważn,y cel. Bgr. 

GEN. MIECZYSŁAW MOCZAR I kach Armia Radziecka umocniła się, two· 1 
rząc przyczółek mostowy, który to w stycz 
niu 1945 r. odegrał wielką rolę. Na odcinku 

1 tym 3 miesiące trwał bój, w wyniku które­
go Niemcy ponie$li ogromne straty . 

AKCJI 
"IN niżej opisanych wspomnieniach nie,, garnizon, który posiadał własne t. zw. gru· 

r.:3.m zamiaru przedstawiać całokształtu py wypadowe. Obok tego istniały również 
walk oddziałów Gwardii Ludowej i Armii I jednostki sztabowe. 
Ludowej z okupańtem na terenach F..ie· W tym okresie par"lyzal'lci wysadzili po· 
lecczyzny. nad 150 pociągów, zniszczyli dziesiątki mo-

Na tych terenach oddziały GL i AL wal- stów, stoczono całą masę bitew, w których 
czyły przez pełne trzy lata, ja natomiast położyliśmy setki, a nawet tysiące Niem· 
przyjechałem tam dopiero w czerwcu ców. Wielu naszych dzielnych żołnierzy 
1944 r. i przebywałem do 17 stycznia poległo w walce o wolność. 

• * Błyskawiczne było tempo ofenzywy 
Armii Radzieckiej, gromiącej wroga milio­
nami pocisków z osławionych w tej wojnie 
„katiusz". Armia Radziecka siłą swego 
uderzenia parła na zachód. 

Mówiono wokół - na terenie Kielec· 
czyzny - że czołgi sowieckie stanęły nad 
Wisłą. 

- Działo się to w czerweu 1944 r. 
Zapanowała niespotykana panika. 

Miejscowi „volksdeutsche" i przyjezdni 
„reichsdeutsche" spieszyli z tobołami do 
pociągów, które i tak nie zabierały 
wszystkich „chętnych". Wagony przepeł­
nione były wojskiem, sprzętem wojen­
nym i zdemontowanymi maszynami zra· 
bowanymi z polskich fabryk. 

Rozpacz ogarniała stojących na peronie 
dworca w miasteczku Ostrowiec „fokstro­
tów". Popatrzałem kilka minut na opę­
tanych paniką hitlerowców i słyszałem 
tylko kilka słów: Mein lieber Gott" ... 

1945 r. Poza tym zważywszy na ogromną Cyfry te wymownie stwierdzają, że w 
aktywność naszych oddziałów, nie mogę ramach kilku .artykułów nie można było 
dać· dokładnego opisu wszystkich walk opisać wszystkich walk stoczonych z na­
stoczonych w okresie mego pobytu na jeźdźcą. 
tych terenach. Moim zamiarem jest rzucić jedynie kil- Na peronie piętrzyło się mienie zrabo-

odd · ł 1 · ł k ł 2600 1 d · · wane Polakom w ciągu pięć i pół lat nie-zia y nasze ,1czy y o o o t 1 z1, ka faktów, popartych autentycznymi do- I' N' . h 1. t b .. 
z lrtf„·vch sfnrmowano 5 brygad· k t . kt" h d „ · "d . wo 1. iemcy .przyJeC a i u osi i nadzy, 

·' " . . _ . . · . „, _ umen ami, w oryc : 1s. sa~ zn~J U]ę a teraz mimo trwogi ·aka malu ·e · 
I-sza Bryg'1da im. „Ziemi K1eleckieJ błędy, ale chcę odtworzyc Je w1erme tak - h h t ' Jh J się na 
II-ga Brygada im. „świt". iak były pisane w gestwinie lasów hlelec· I ic po~:W~f'c kwa~za~ ' wsyteWlr?ezz~c'· przed 
III-ia Brygada im. „Gen. Bema". kich .. Natomiast stoczone walki, winni "vswyt rml d 1},mo anu, Y je do 
X t B d · w 1 "" - , .1 _ „ a er an u . 

· a ryga a im. „ o nosc . opisac poszczego m d-cy, włącznie do p l d · · t · ·t 
XI-ta Brygada im. „Zwycięstwo" . kompanii. · rzyg_ą aJą; się e~u m~samow1 e~u 

, · . · . . . _ . . chaosowi, myslałem, ze moze faktycznie 
Oprocz ":'sp~mmany?h "'."YZeJ. Jedno~tek Oz:1 to opi~ac mogą wal.ki stoczone o linię będzie już zapóźno na skontaktowanie się 

po1owych istniał dosc silny 1 uzbroJon-y koleJową Kielce-Sa:qdomJ.erz. W ty.eh wał· ·z o.rgan-izaoją -w terenie, że. może już nie 

zdążę wykonać za~ania, jakie otrzyma­
łem przed kilkoma godzinami w Warsza· 
wie jadąc na obcy mi teren. Lecz mimo 
wszystko radość rozpierała mi piersi -
Niemcy uciekają! Ileż to ciężkich lat nie· 
wal.i czekaliśmy na chwilę, kiedy będzie 
mozna tak powiedzie(/~ 

„Zdobywcy świata" - te słowa wpoił 
Hitler nie tylko członkom SS', czy 
NSD~P, ale nawet ośmioletnim pętakom 
uzbroJonyn:, w b~gnecik organizacji „Hit­
ler Jugend , ktorzy z pogardą kopali 
swych rówieśników - dz~eci pok~e. Te· 
r~z ?,zdobywcy" uciekają, a ich żony i 
cork1 lamentuJą i .l)J:aczą, że wojna jest 
okrutna. . · 

{D. e, lh) 
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fflodzin1lerz Slobodnih 

(W rocznicę ogłoszenia repttbliki w Hiszpanii) 

Ojdec Pedra l>ył dy .l't 1itaukm 
I tak mówił, gdy wyruszał w bój: 
„Kraj obronię dynamitem twardym, 
Gdy nie ja - to syn obroni mój!" 

Długo bronił się zacięty Madryt, 
Długo nie mógł wróg Madrytu zgnieść, 
Bo w nim ludu bohaterskie kadry 
Pieśniom armat niosły swoją J>ieśń. 

Walczył ojciec Pedra, bił się dzielnie. 
.Jeśli śpiewał - pieśń wysoko niósł, 
Jeśli strzelał - strzelał tylko celnie, 
Jeśli walczył - to w tej walce rósł! 

Lecz miał czołgi pan gen~rał Franco 
I bombowcP. pan generał miał, 
Gdy bez czołgów w ogniu bez ustanku 
Lud Madrytu nagą piersią stał. 

I umarła nadzieja niejedna, 
Konał zapili, który w piersi tłukł, 
I wśród innych poległ ojciec Pedra, 
I Hiszpanię opanował wróg. 

Ale to nie koniec. Zabl'Zmij głośniej, 
Dynamicie dni idących nam! 
Przecież mały Pedro jeszcze rośnie 
I do walki ruszy kiedyś sam. 

~Kto wygrał w konkursie „Promyka''? 
Drodzy młodzi przyjaciele, przede lrawin), W. Nizel (Łódź), Olek Zając (wieś 

wszystkim muszę Wam oznaimić, że bar- Okup Mały, pow. Łask). . 
dzo wielka grom::.da Waszych kolegów i Ania Jendrychowska (Łódź), Zdzisław 
koleżanek wzięła udział w konkursie, a co Kędzierski z Pabianic (to ten właśnie, 
najważniejsze, większość ich trafnie okre- który swoją nagrodę ofiaruje dzieciom z 
śliła, co przedstawia każdy z obrazków Woli Buczkowskiej), Ania Lewicka~ Wie­
konkursowych, i że tu chodzi o baj- sia Dukwicz (wieś Bolesławów Nr. 2), 
kę M1lrii Konopnickiej pod tytułem Wiktor Barański (wieś Rogów), Jan Wój· 

ik, Krysia Spała (Tomaszów Mazowiecki), 
„O krasnoludkach ~- sierotce Marysi". Ro- Grażyna Mik (Pabianice), Danusia Pastu· 
zumiemy, że ci, którzy nadesłali odpo- siak (wieś Chruścik), ucz. Gimnazjum 
wiedzi nieścisłe, nie mieli pewnie możli- Rolniczego, Irenka Dominiak z Piotrkowa 
wości przeczytać pięknej książki Konop- Trybunalskiego (prosi ona również 0 przy 
nickiej (nie łatwo jest przecież ją dostać). jęcie do „Promyka" _ przyjmiemy ją, 
Możemy ich wi~c pocieszyć tylko tym, że prawda?) dalej Rysiek Sienkiewicz, Jurek 
książka będzie niezadługo na nowo wy- Szewczyk (wieś Kopyść) , Irenka Jaro• 
drukowana i będą mogli ją czytać (a czy- szewska (Kalisz), Marian Kowalik (wieś 
tać ją warto niezależnie od konkursu). Stobiecka Miejskie) i wreszcie najmłod­
Mamy też nadzieję, że nasi młodzi „pe- szy zwycięzca, 8-letni Zbyszek Łukasie· 
chowcy" „odkują się" przy najbliższej wicz. O mało nie pominęliśmy Rysia Ku­
sposobności, bo przecież największym iawińskiego z Łodzi, a wiecie dlaczego? 
zwycięzcom zdarzało się kiedyś w życiu 
przegrać, no nie? Bo napisał niedbale, ołówkiem. A-ie jed-

nak napisał dobrze, prosto i bezpośrednio 
A teraz o tych, którzy książkę czytali i własnymi słowami. więc nagrodę otrzy­

odpowiedzi nadesłali prawidłowe; nie ma. Musi nam jednak obiecać więcej sta­
wszystkie one były napisane również sta- ranności na przyszłość. Zgadzasz się na . 
rannie i ładnie, to też nie wszyscy otrzy- to. Rysiu? 
mają nagrody. Nagrody więc otrz ·ma razem 34 dziew 

Na wyróżnienie zasługują odpowiedzi: czy!lek i · c~łopcó~. Ćzr jesteście zadow~­
Ani Sieczkowskiej, Andrzeja Rogowicza, li;m, ~łodzi zwycięzcy: . ~ Wy, pozost~h, 
Cesi Giegier, Irenki Rurasz, Jad:iii Pewnie ' ~zy . się . bardzo martw~cie: ~a~y nadz1~­
kiej, Helenki Rysiównej, Tereni Pawii- I Ję, ze m.e. bo zamartw1~n~e się Jeszcz; m­
kowskiej z Moszczenicy oraz odpowiedź k~mu me pom?gło. Lepie1 uszy do gory i 
zespołowa Jadzi, Jasia, Stacha, Mirosiawa \~i ara . w z"".ycięst;'a przyszł~. A .te,ra.z 
i Lucyny z II-ej świetlicy RTPD w Pabia- ,,~wy~ięzcy i wsz;yscy po~ostal_i, P~n;ię~a 1-
nicach. ·Bardzo ładną odpowiedź nadesłała ~~e: ~e „_Promyk pra~me w1ed~i~: Jak 
Jadzia Konopacka, uczennica Szkoły Cwi- ' ·.Y !ecie, . Jak się uczycie, co i::iyshcie,-:­
czeń w Łowiczu. 1 .Juo~ko i_ węzłowa~o .- pragme, ~ysc~e 

o mm me zapomr.1eli. Czy zgadzacie się 

Na nagrody zasłużyli rówmez: Janek na to? Nagrody wyślemy pocztą. 
Junklikiel (Łódź), Jurek Cent, (wieś Mo- 1 REDAKTOR 

DROGI „PROMYKU"! 

Pragnąłbym baTdzo dopomqc dzieciom z Wo 
Ii Buczkowskiej, ale niestety, nie pos·ia-dam 
ani jednej książki wla-s,nej. 

ODPOWIEDZ REDAKTORA 

DROGI ZDZICHU! 

N i p. wi~domo jeszcze w tej chwili, czy wy· 
grales ks1ązkę. (Wynilki konkursu znane będ~ 
dopiero za tydzień). Mam jednak chyba pra­
wo p.odziękować Ci w imieniu dzieci z Woli 
Buczkowskiej - o ile nie za książkę, to w 
każdym rarz:ie za dobre i szczere c.hęci. 

Gdyby opowiadanie, które przesyłam Ci , by­
ło dobrze ujęte i zaslugiwaJbym na k5iążkę, 

to 11:e przesyłaj mi jej, lecz. poślij dzieciom 
z. Woli Buczk-0ws.kiej. \.Yiem, co to z.naczy 
czytać ksiąiki, a nie mieć ich. W mi eście prę­
dzej m-0ina p-0życzyć książkę niż na wsi, toteż 

niech dzieci :piszące do Ciebie Pmmyku, tak· 
KOCHANY „PROMYKU"! \ cio.m i.es.t tmpniej'. gdy~ br~k im podr.ęcz.ników że oddadzą po jednej1 a na pewno zbierze się 

Już od dawna mam chęć do Ciebie nap isać, naiwazmeyszych, l~ historia, geografia itp.. ki•lka, z któr)'(:h możnaby złożyć bibl ioteczkę. 

Choć bardzo miło jest każdemu mieć wła· 
sne książki, jednak dzieciom z wi-0sek - jak 
sh1sznie pisze.sz - są one najbaidziej potrzeb­
ne. Twego brata Edka z miłą chęcią priyjmuję 
tlo grona korespondentów „Promyka". Zada­
nia molina będzie wydrukować dop.iero wtedv, 
gdy sam autor przyśle odpowied·nie do nich 
wy jaśnienia. 

lec:z; zawsze coś przeszkadza. Teraz Ci powiem ROMC:E !'1°C:UM~NSKIEJ. z KUTNA: Za.sylam serdeczne życzenia korespondentom 
wszystko 0 mnie Mam lat 11 chodzę do y I Ciebie rowmez uwa,zarn za murowa111eg'o 

· ' ł k' p k wego" Obrazek któ- redakcji „Promyka". 
klasy szkoły powszechnej Nr 81. Lubię bardzo q .on a .~ grona. romy 0 

. · ' ' Kędzierski Zdzisław 
książki, no i dlat·ego odważy·la.m się napisa.ć rys przysłała, Jest bardzo miły. . . 
do Ciebie. Uczę si ę dobrze. Wierszy nie pi&z~, I · Redaklor I Pabianice Reda,ktor 

bo przecież - jeżeii nie mam zdolności, to po 11-1111-111-
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co m::m pisać1 Lepi~j wc~e, ni.ż słabo. „Pro- j R. ·N.lnllnnt Gdy się to ' skończyło, słoniątko ruszy!a do 
myku , czy m-0gę C1 naipHHiĆ, Jaką pragnęła- , - - ptaka Kolokolo siedz ceg na d 1-
by~ k~iążk~? Oto napiszę Ci ty~uly ksi ą~ek; strząśnij się" i ~zekł . ą 0 

rzew .u 
moze, iezeh wygram w ko·nkursie, to ktorą- " . o. 
kolwiek z nich dostanę1 Są to tytuły : „NaVi· - DostaJę klapsy od matki i od ojca, i od 
d.ziuy Serca" G. Morcinka, „Krzyżacy" Sie:i· wszystkich wujów i ciotek za moją niepo-
kiew\cza, „Stara B,aśń" Kraszewskiego, „Wieś skromioną ciekawość; a jednak chciałbym 

Szczęśliv.'.~" . Buyno-Arctowej . „Kazia Duża':: I ' wiedzieć co krokodyl jada na obiad. 
„Kol-e~zy. _teize_ auto·;k1,: „Krysia bezim1en.na Wówczas ptak Kolokolo żałosnym, prz1,:;ią-
Doman'.'~1eJ, „Biały ~1eł Londona, „Awantura głym głosem od owiedział: 
o Bas't ę ' Makus.zynsk.ie,go, „Pam.na z mokrą P 
głową" Makuszyńskiego, „Serce" Amicisa. - Idź nad brzegi wielkiej, szarozielonej, 

Promyczku, odpisz mi jak najprędzej i ob· mętnej rzeki Limpopo, a sam dowiesz się o 
szemie. Ja czytam „Promyk" od pierwszego tym. 
numeru. Końc:zę mój nudny list, przy .k.tórym Nazajutrz słoniątko wzii:ło sto funtów ba-
pewni,e pan Redakt-0r z 6 razy zi ewał. Pozdro- nanów i sto funtów tr:r.ciny cukrowej f sie-
'"ienia dla całej redakcji przesyła demnll.ście melonów i pożegnało wszystkich 

Hania Jędrychowska drogich krewniaków mówiąc: 

ODPOWIEDZ 
, Droga Haniu, a właśnie , że ani razu nie 
ziewnąłem, choć jes·t już bardzo późna go­
dzina nocna. w daY,.nych, bardzo dawnych czasach, słoń 

wcale nie miał .trąby. ~iał tylko czarniawy, 
Postaram się wziąć pod uwagę wyliczone 

n.rzez Ciebi,e książki, gdybyś wygrała w kon­
kursie. (Sąd kont-Hso,wy w chwili, · gdy zakrzywiony nos, wielkości buta, którym mógł 
<1d nisuję na Twój lis t zagrzebany jesl wprawdzie. poruszać na wszystkie strony, lecz 
'pO- uszy w stosie odpow;edz.L W tym stosie I nie , mógł nic podnieść. A żył podówczas pe­
udpowiedzi jest i Two'.a, mo ia Han.1u!. wien sleń, młody słoń, raczej słoniątko, o 

Masz :rację co do wierszy - ~ e)'ne1 . wca!~, nieposl,nornionej ciekawości. Słoniątko to ży­
ni ż źle. i. isty ·!.ft to do „Promyka ' moz.esz pi- ło w Afryce i całą Afrykę niepokoiló swoją 
sywać czo.:śdbj . nieposkromioną ciekawością. Wielkiego wu­

Redaklor 
ODPOWIEDZI ja, strusia, zapytało, dlaczego ma takie dłu-

WIESKOWI PAKULSKIEMU: gie pióra w ogonie, a wielki wuj struś ude-
. . . . . rzył je silnymi, bardzo silnymi szponami. 

Ależ z całą pewno.scą prz_y1muię Ci~ do. gr.~ I Wielką ciotkę żyrafę, zapytało, czemu ma skó 
na pro111 ykowe90 Piszesz. ze brak Ci k s 1 ązk 1 . ' , ii,. • • k 
„Mały Katechizm" . Pewn!P In.lwiej jP-s t. ądy tę :ce~.!fowaną; a w.~L . " r1ńtki\ zyrafa' o­
ma 6 ; ę wszystkie k<;;ążki. _potrr •1 ne ci'l 11 ,rnk:, rin.ela Je twar~ym, bardzo twardy.in kop~tem . 
ft1e mu6 isz sobie jako ś d ać ra dę. Innym dz1e- Mimo to słoniątko okazywało ciągle c.eka-

wość nieposkromioną . Pytało grubego wuja, 
hipopotama, dlaczego ma czerwone oczy, a 
gruby wuj hipopotam uderzył je szeroką, 

bardzo szeroką łapą; i pytało wlochatego wu­
ja pawiana, dlaczego melony są tak smacz­
ne, a włochaty wuj pawian dał mu klapsa 
włochatą, bardzo włochatą łapą. Mimo to 
słoniątko ' okazywało ciągle ciekawość nie­
poskromioną. 

Pewnego pięknego dnia, słoniątko zadało 
nowe, piękne pytanie, którego nie zadawa­
ło nigdy przed tym. Zapytało sie mianowic:e: 

- Co krokodyl jada na obiad? 
W tej chwili wszyscy z przerażen iem kr1.y­

knęli: „Pst''! i ze wszech stron i ac7"1i „;„_ 
kawe słoni,ątko okładać klapsami 

- Bywajcie zdrowi! Idę nad brzegi wiel­
kiej, szarozielonej, mętnej rzeki Limpopo, by 
dowiedzieć się, co krokodyl jada na obiad. 

A potem ruszyło w drogę i wędrowało ~ 
kraju do ·kraju wciąż zajadając melony, aż 
wreszcie przyszło nad brzegi wielkiej, szaro­
ziel onej mętnej rzeki Limpopo. 

Pierwszą rzeczą, którą spostrzeglo w po­
bliżu rzeki, był pstry wąż skalny, pyton, okrę 
eony dokoła nadbrzeżnej skały. 

- Wybacz mi, - ozwało się sloMiatko bar­
dzo grzecznie - ale czy nie widziałeś przy­
padkiem w tych odludnych stronach takiego 
stworzenia, co się zwie krokodylem? 

- Czy nie widziałem krokodyla? - krzy­
knął pstry wąż skalny, pyton, głosem, w któ­
rym brzmiał gniew straszliwy. - I o co jesz. 
cze mnie za.pytasz? 

iD. c. n). 
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Okres spoczynku u 
J uż w:osna. Już pączk: nul>rzmiewają. !Jrze I raźmej przeprowadzając doświadczenie w te.n Część lego cukru zużywa od razu na wylwo­

wa 1 krzewy cudzą się do nowego życia, sposób, że tylko jedna gałązka krzaku zostaje rzen1e białka, potrzebnego do ~wo·rzenia no· 
ukonczyw.szy okres spoczyaku. Za p1Hc tygod- poddana temu zabiegowi. W wy•niku otrzymu- wych części ciała, oraz jako mater.i.al palny 
ni: '." pierwszych dniach maja. będziemy jLlż I je się krzak z jedną tylko rozwiniętą i kwit- pod-czas oddychania. Ale znac:r.ną część wy­
m1elt w sadach drzewa, okryte kwiatcmi. nącą gałązką. Inne w dalszym ciągu trwają w twarzanego latem cukru gromadzi roślina drz~ 

Dlaczego to wszystko się dzieje? Dlaczego spoczynku. wiasta jako zapas w łodydze, w tzw. proomie-
dop.iero 1eraz roz'Wijają 6ię pączki? „Bo ·cie- j Inni uczeni 6twierdzili później, że okres ni ach rdzeniowych w postad skrobi, lluszczu 

roślin 
len 6ię skończy. Można je też pobudzić do 
czynności 6ztucr..n.ie, właśnie tymi wszystkimi 
sposobami. które przerywają okres E<pOczynku 
istotnego, a które już podałem wyż.ej, W'f":"C­
lują „pędzenie" rośliny, to znaczy rozwój w 
tym okresie, w którym normalnie rozwoju me 
wykazują. 

piej - odpowie niemaJ k3żdy - słońce przy- spoczynku istotnego można przerwać nakłu- orat białka. 
grzewa i pączki rozwijają się. Przede ucięta waniem pączków, nastrzykiwaniem ich alko- POBUDZAJĄCY WPŁYW 
galąz.ka drzewa ja,k;egokolwiek lub krzewu holem lub eterem,. poddawaniem ich działaniu PRZEOBRAŻENIA CHEMICZNE ze właśnie ta.k jes.t, przeko•nywa na6 o tym 
wstawiona do wody i umieszczona w pokoju, radu albo działaniu bard.w słabych kwasów Je zapasy zostają ~użyte całkowicie w.iosną pobud-zający roślinę do irozwoju wpływ ta-
rozwija swe pąk.i". mineralnych i org:rnicznych. podczas okresu rozwoju pączków tworzenia kich związków chemic'znych, które no•mi<1.lnie 

f się nowych llści, gałązek i kwiatów. Zimą wy- albo nie mają większego znaczeni-a w życiu 
OKRES „ISTOTNEGO SPOCZYNKU" ZMIANY WEWNĄTRZ ROSLINY mienione zapa6y są unieruchamiane jako ciała rośliny, albo są pobierane prze;z nią w bardzo 

Tak, to słuszne, die nie zaws.ze. Gałązka wszystkie te zabiegi, podobnie jak eter, wy- nierozpuszczające 6ię w wodzie. W o.kresie małej ilości. 
wierzby, leszczyny czy bzu, ucięta w mar- wołują niewątpliwie jakieś zmiany we- rozwoju pąków stają się one rozpuszcz.alne w Już dawniej, w 1914 roku, ;prowadząc w 

<:u i wstawio·na d-o wody w ciepłym pokoju, wnątrz rośliny, wpływają na ja.kiś czyrtnik ze- wodzie, ul<!9ając przeobrażeniom chemicznym. tym kierunku do~wiadczenia z ówczesnym mo­
istotnie „pędzi", tzn. rozwija -swe pąk.i, ale wnętrzny. Na przykład: skrobia rozkłada 6ię na cukier, im a6ystentem, późniejszym -profesorem boite­
gdybyśmy ucięli je w 'grudniu lub 6tyczni"..l Otóż wiadomo, że do rozwoju pąków, no- tlusz,'ze na kwasy i glicerynę, białka na tzw. niki w S. G. G. W. - drem Dziuba.rtoWS!k.im -
i umieścili w wo-dzie, w pokoju, to na pewno wyd1 liści, gałązek i kwiatów niezbędne jest aminokwasy. Dopiero wówcza6 powstałe stwierdziłem nip. pobudzający wpływ 6()ł.i gli· 
am }eden pąk nie rozwinąłby się. W tym pożywienie. Bez pożywienia - w pierwszym zwią'lki wraz z wodą 6kierowują 6ię do pącz- nowych lub manganowych dostarczo.nych ro­
czasie samo ciepło ni-e wywołuje jeiizcze roz- rzędzie wody, minerałów i cukru nie mogą ków 1 te mogą rozwijać się. ślinom w minimalnych ilościach (5 gram :na. 10 
woju ;pąków. Od h;;topada do marca mniej tworzyć się nowe części ciała roślinnego . Wo- Dotąd, do•póki te przeobrażenia nie zajdą, litrów wody). I to 111awet bez dodania dnnych 
więcej - drzewa i krzewy ·znajdują się w o- tlę i minerały czerpie roślina korzeniami z gie- pączki nie mogą otrzymać pożywienia i nie niezbędnych normalnie do żyda rośliny związ­
kre>ie „spoczynku is~otnego", z którego nie by. A cukier? Jak to już kiedyś pisałem na mogą się rnzwijać. A przeobrażenia chemiczne ków mineralnych. Te wyniki potwierdzają no­
można zbudzić je tylko zm!aną warunków ze- tym miejsoeu - w okresie, gdy roślina ma li- zapasów odbywają się pod działaniem specjal- we doświadczenia r~~zpoc.zęte obecnie już w 
wnętrzny<.h, np. zmianą temperatury otaczają- śc:e - od wioo1;ny do jesieni - cukier tworzy nych _ciał, zwanych enzymami 1 enzymy zaś ,w Łodzi, o których może jes-zcze kiedyś poonó-
cego środowi&ka i dostarcz.eniem wody. Od ona 6obie właśnie w tych liściach z wody okresie spoczynku istotnego są nieczynne. wimy. 
m-arcd rośJj.ny trwałe znajdują się już w „spo-1 i dwutlenku węgla czerpanego z powietrza. Stają się one czynne dopiero, gdy okres Adam Czartkow8kf 

~~rif;. ~i:~~:~~~~~~~~:::z~~f.;~~;;~ 1 P--o--z--n-o-1·_a_c_h ___ w __ o_1· _n_y ______ d_o ___ p_o_k--0-111 0--w-e--1· __ p_r_a_c_y_ 
ko zrobi s.1ę cieplej, skoro gleba rowniez się -
ociepli, ro'llpoczyina &ię od razu rozwój pąków. 

Okre.s „odpoczy>nku istotnego" nie daje się · " " I' • ł • 
przerwać takim prostym zabiegiem, jak zmia- Na dworcu w Moskwie wsrod zdemob 1zewanych ZO n1erzy 
na .temperatury środowiska, zależny on je-st 

• bowiem od jakichś przyczyn wewnętrznyc:1, 
dzi•dających wewnąt1z rośliny. I możn<1 go 
przerwać tylko jakimś CTynnikiem ene•rg:cz­
niejszym, wstrząsającym, że tak powiem, ca­
lym organizmem roślin.nym i wywołującym 
zmirny w wewnętrznym stanie rośliny. 

Moskwa, w kwietniu. miejsca w autobusie i odbywają ki!kugodzin- \srebrzy sie zaszc11:ytny order ,.Sławy 3-go 
Mosk'.ewskie dworce kolejowe pozostają ną przejażdżkę po stolicy. stopnia" zdobyty za wzięcie Kon1gsbergu. 'V 

jeszcze wciąż pod znakiem zdemobiblizowa- Właśnie wchodz:my na dworzec Białoruski. wojsku Sergiusz Dymow był czołgistą. 
nych wo'oskqwych radzieckich. powracających W. poszukiwaniu sali dl~ zdem~blizowanych, ,,Jakie macie plany na pr:i:yszłośći" 
do swych stron rodzinnych. Stolica serdecznie IDiJamy obszerną C'Zylelmę, pokoJ dl.a odpo- pytamy Dymowa. „Przede WS'lystkim będę 
wita przedstawiciel zdemoblzowanych żołnie- czynku 1. dostajemy się do kawiarni, 9?zie kontynuował naukę. O pracę zaś jestem spo-
rzy, otaczających od pierwszej chwili troskli- przy stolikach siedzą gawędzą zdemob1l!zo- kojny zawód już zdobyłem w wojsku - je-
wą opieką. Juź na dworcu każdy źołn:erz wani wojskowi. stem 'wykwalifikowanym szoferem. Czekają SZTUCZNY ROZKWIT 

~-,mą - w końcu grudnia, w styczniu, w Ju­
l. tym - sprzedają w kwiaciarniach kw i tną­

cy bez. Otóż te bzy 6ą „pędzone" 6Ztucznie 
przy pomocy eteru. Jeśli, jak to 6twierdził 

przed 50 laty duński uczo.ny Johannsen - u­
mieścimy krzaczek bzu, rosnący w doniczce 
w szczelnym pudle drewnianym w powietrzu, 
zawier<ijącym eter w stosunku 30-40 gramów 
na 1.000 litrów powietrza, i potrzymamv go 
tam w ciągu -40 godzin w temperaturze 17-19 
stopm C., a potem dobrze podlejemy i przenie­
siemy do cieplarni, to już po trzech, czterech 
tygodniach pą.c:z.ki rozwijają się, a po 6 ti(9od-

może w specjalnie do tego celu pr!ileznaczo- Przysiadamy się do grupy żołnierzy, po- na mnie w domu rodzice: matka i ojcie.c, któ­
nych salach odpocząć, ogolić się, zjeść, prze- wracających ze wschodnich Niemiec ora·z z ry był także w wojsku i został zdemob1lizowa 
czytać gazetę lub sw1ezy numer czasopisma. Dalekiego Wschodu ZSRR. ny trzy lata temu. Pracuje, jak dawniej, w 
a nawet obejrzeć najnowszy film. Co kilka Oto siedzi 23-Jetni Sergiusz Dymow, wzię- kolejnictwie. 
godzin zapowiadana jest przez megafon radio I ty do wo iska z ławy szkolnej, w 1944 roku. , A wy jak;e macie plany?" pytamy 
wy wycieczka po mieście. Żołniene zajmują Wśród kilku medali, dekorująych jego pierś, Iwana Kołacizowa. siedzącego obok. Na piersi 

Jedyna tego rodzaju uczel n~a w Polsce 

Wyższe Studium Filmowe w Łodzi 
niach krzak k.wHnie. Natomiast krzak nie- szlioli operatorów I reżqserów 
eteryzowany w cieplarni i podlewany trwa w Dawny pałac Kohna przy ulicy Targowej 61 Jednokrotnie, celem pogłębienia &ludiów, or-
dalszym ciągu w stanie spoczynku. Eti>·r jest od niedawna zacząt te.tnić życiem mło-'ych, roz · · kl d · · d k · 
związkiem narkotycznym, ale w ma·łej ilości " gamzuJe wy a y 1 wieczory ys. usyine, pro-

entuzjazmowanych se·rc. Któż to są ci młodz! wadzone prze-z przebywający.eh na terenie Pol­
działa pobudzająco. Coś więc w roślinie eter ludzie? To przysrli filmowcy, słuchacze Wyż- ski nigranicznych filmowców. W ostatnich 
pobud'Ził do działania i okres &poczyn.ku istot- szego Studium Filmowego. dniach np. WSF gości-Io u s!ebie r.eży.s-era ho-
nego uległ przerwaniu, ponieważ zaś wanmki .. . „ . . . • 1 d k' I · k. z 
:rewnętrzne w cieplarni 6ą sprzyjające, bez roz- Pows.~ame 1 swoi . rozwo3 zawdzięcza ''/SF en ers· 1ego vensa, re-zysera czes ·1ego e-
wija się i kwitnie. , dyrekc1: Insty~u~u F1lmowe~o,. przede ~zyst- mana, a 7-go kwie-tnia br. światowej sławy 

Kolo 1910 roku austriacki badacz Molisch l kim zas ob. rnz. W:merow1 1 tow. w1<:edyr. węgiel"6.k:iego reżysera l teoretyka filmu, tow. 
poda! inny sposób „pę-dze.nia" bzu oraz innych ~Vojc~~chowski.ej, którzy. w~'Zystkie. swe umie- Belę Balas.hp. Tow. Bela Balash st·W'ierdzH, że 
roślin trwałych, znacznie łatwiejszy i tańszy, iętnosc1, doświadczeme 1 6tły "'.lozyh w ~or· filmowcy polscy wraz z Elmowcami państw 
toteż obecnie ogólnie 6tosowany w ogrodnic-, ganiz~wan1e jedynej tego rodza/ll wyższe/ u- słowiańskich, mu6zą wziąć na siebie obowią­
twie. Mianowicie, stwierdzH on, że jeśli krzacz czelni w Polsce. zek 67.erzenia wolnej kultury fi.Jmowej, mu-szą 
ki r1Jsnące w doniczkach przewrócimy do gó- Pięknie urządzone studium, wypQ.Saione w to uczynić dziś. kiedy kinomato.grafia francn­
ry ko.n:eniami i zanurzymy w końcu listopada bogaty sprzęt fotograficzny i filmowy 6prawia 6'ka zo6·tała opanowana przez anglo-amerykań-

. ski przemysł filmowy i nie jest w stanie roli 
w cieptej wodzie o t~mpe:raturze 30-35 stopni memalą radość przyszłym operatorom i reży-

k tej spełnić. 
i 'Potrzymamy je w niej od 9 do 15 godzin, a serom, ·tórzy już w III semestrze przystąpili 
potem umieścimy w cieplarni, to po 40 dniach do kręcenia krótkometrażówek według wla- Dzięki umowie polsko-czeskiej kilku s!uch<i-

. kwitną one wszystkie obficie i bujnie. Krzacz· 6nych sce'Uariu·ny. Młodzi adepci przygotowa- czy WSF wyjeżdża 10 J<wie1nia br. na bezp12.t­
ki kontro1ne nie kąpane, stojące obok w tej iii są na niepowodzenia, ale zapał, jaki Ich ne studia do Pragi. 
same'. cieplarni, trwają natomiast w da1lszym ogarnął, pomoż~ w pokonani-u niejednej trud· Inni słurchacze po ukonczeniu dwuletniej 
ci4qu w okresie 6poczynku. Pobudzający ności. Toteż każdy ze 6kupieniem słucha wy· WSF wyjadą na praktyki do zagra.nicrny<:h 
wpływ cieplej kąpieli na stan spoczynku istot kładów i 6krzętnie notuje rady i wskazówki wytwórni filmowych, przede wszystkim do 
nego rośliny można uwidocznić jeszcze wy- doświadczonych wykładowców. Dy.rekcja nie- ZSRR, CZ&hosłowacji i Francji. J. O. 
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Z tan1tei §tronu „żP-laznei "urtynyu 

Prze·awy „wyiszei" kultury 
Rozmo1a z duc~em Szekspira - Uouoty brazyl Jsklej kinofikacji - Niespodziewany wy1ik niezwykłego konkursu 

Kołaczowa widzimy medal .• za zwycięstwo 
nad Japonią". 

„W swoim czasie ukończyłem 7-Jetnią szko 
łę, a potym interesowało mnie ogrodmctwo. 
Ojciec pisze, że wieś doszczętnie zniszczona 
przez Niemców, e:ostała już odbudowana 
Jest tam duży ogród, będę więc w nim pra­
cował i jednocześnie uczył się w szkole wie­
C'ZOrowej dla młodzieży wiejskiej. W len gpo­
sób zdobędę średnie wykształcenie, a potym 
dostanę się do Instytutu Agronomicznego", 

„A ja wrócę na swoje przedwojenne sta­
nowisko" - odezwał się krępy sierżant o ma­
linowych, lotniczych naszywkach na bluzce. 
Koledzy ze Swierdłowska pisali, że oczekują 
mnie w fabryce w tym samym d:i:iale. gdzie 
pracowałem przed wojną, jako frezownik 
Z przyjemnością wracam na dawne miejsce 
pracy - mówi sierżant - chociaż tak bar­
dzo polubiłem swojĄ formację wojskową, z 
którą przeszedłem długą drogę wojenną". Do 
rozmowy wtrąca się Sergiusz Polakow, elek­
tromonter, który był w wojsku czołgistą 
i wraca do miasta ełukstaa. Tam mieszka je· 
go siostra. Polakow ies·zcze nie jest zdecy­
dowany co do swoich dalszych planów: ,,Mo­
żliwie, ie pójdę pracować na fabrykę, ale nie 
jest też wykluczone, że pójdę s'.ę uczyć do 
technikum elektro-mechanicznego. Zresztą 
nie jest trudno ani o pracę, am o naukę. W 
Miń10:-:Cu. Smoleńsku, w Moskwie, wszędzie na 
dworcach widziałem ogłoszema, w których 
proponowana jest praca lub nauka w rozmai­
tych uczelniach". 

Takie są zamiary i plany żołnierzy ra­
dZieckich, powracających z wojska do domu. 
Przed każdym z nich stoją otworem wszelkie 
możliwości twórczej pracy i nauki. 

W. Tregubow, 

Co usłyszymy nrze~ radio 
Program na wtorek 13 kwietnia 1948 r, 
12.04 Dziennik południowy; 12.25 Koncert 

Angielski krytyk teatralny Percy Allan do-1 pojawienie się prezydenta brazylijskiego -1 cięzcą okazał się niejaki Artur Pinto Filho, 
konał, w całym tego słowa znaczeniu, „nad- Dutra na ekranie przyjmują gwizdaniem. Wro który od dłuższego czasu niedojadał. Skutek 
przyrodzonego odkrycia" w dziedzinie szekspi gie demonstracje pod adresem dykta\Qra przy tego zwycięstwa był natychmiastowy: zanim 

rozrywkowy; 12.50 (Ł) „Wielka sprawa i ma­
rologii . Allan mianowicie oświadczył, źe uda- brały takie rozmiary, że trzeba by!..."l w końcu pr~z radio powiadomiono świat o wynikach la racjonalizaacja" _ pogadanka red. L, Bec-
ło mu się ustalić kontakt spirytystyczny z wydać tajne zarządzenie nakazujące unikać konkursu, „laureat" wyzionął ducha z prze- ka; 13.00 D. c. koncertu rozrywkowego; 13.20 
„duchem" wielkiego dramaturga. Szekspir za wyświetlania filmów, które mają cokolwiek jedzenia. Przerwa; 14.00 Muzyka popularna; 14.30 Au-
komunikowal uczonemu krytykowi że wszyst- wspólnego z osobą „ukochanego prezydenta''. • dycja dla dzieci; 14.50 (Ł) „Prnzentujemy 
kie swoje dzieła napisał wspólnie z fawory- Brazylijskim „kinotikatorom" nie brak Wobec tych wspaniałych przejawów kultu- sławnych artystów" (płyty); 15.10 (Ł) ,,Ło· 

tern królowej Elżbiety księciem Oksfordu. jak widzimy - kłopotów specjalnych. ry „zachodniej" (dramat, kino, radio) cóż mo- wickie przoduje - setna wieś słucha radia"; 
W książce, opisującej rozmowy z ,,duchem·• • gą powiedzieć i czym się pochwalić „barba- 15.20 (Ł) Płyta, 15.23 (Ł) Wiadomości lokalne; 

Szekspira, Allan przytacza stenogramy tych W mieście Bello Orizonte (Brazylia), roz- rzyf1cy wschodu", zamieszkali po tej stronie 15.2a (Ł) Płyta; 15.30 (Ł) Felieton sportowy; 
d k 15,35 (Ł) Rozmaitości; 16.00 Dziennik; 16.30 

„zaświatowych'' konferencji oraz sonet, napi- głośnia radiowa zorganizowała konkurs po „żelaznej urtyny"? „. 
Kącik szachistów; 16.35 ,Trzebież - osada 

~any przez Szekspira specjalnie dla autora hasłem: „Kto zje najwięcej ciastek?".„ ZWY- B. D. rybacka"; 16.45 Skrzynka' techniczna; 16.55 
ksiażki. ,,Sprawa Whitefielda" - słuch'ow1sko; 17,35 

Kto wie, czy Perry Allan nie przejdzie do 'li t . I Muzyka; 17.45 RUL - „Archimedes"; 18.00 
potomności, jako założyciel nowej szkoły ba- s e p I d „Mozaika muzyczna' ; 18.45 „Zaklęty dwór"; 

dań historyczno-literackich, opartej na me- >> w al rzygo ('1 19.15 Koncert symfoniczny, W przerwie ok. 
todzie seansów spirytystycznych i rozmów z . ~ godziny 20,00 Dziennik; 21.15 „Przechadzki 
„duchami" wi.elklch tw.órców. I z Marksem" ze wspomnień Liebknechta; 

21.25 „Pieśni ludowe Lubelszczyzny"; 21 45 
najbardziej interesujący tygodnik dla młodzieży drukuje powieść J. Meiss· I Lekkie duety fortepianowe; 22.00 Koncert K;a-

We wszystkich kinach stolicy Brazylii - kowskiei· Orkiestrv. P. R.·, 22.45 ("') Muzyka 
n1 · r1 J · d st ł d · nera „SZKOŁA ORLl' T" i dwie po wieści rysunkowe J. Szancera i M. .., 
"o e ane1ro wprowa zono .a e yzury a- 'o\ popularna (płyty); 22.58 (Ł) Omówienie progr. 
s:rntów polic:ii politycznej. Ich zadaniem Walentynowicza „Przygody ziarnka" i „Sciśle tajne" 2306'< lokalnego na jutro; 23.00 ostatnie wJadomo-

Jmt ~gitymowa~e i ar9z~wan~ osó~ kMre ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- ści; 23)0 Zakończe~e audyc' 1 h~. 
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'Łódz w pie,k.niejszej szacie· W Związ~ach 

P d . d · · · I d · Zawodowych race na po mes1emem estetycznego wye ą u miasta Z•nąd o":ct~E Zz"!~~IX Z•wodoW<gG 

Poszerzanie ul c - Zfeleńce - p erwszy drapacz chmur Nowe nmachy R~botn. i ~racown. Przem. Bud?wlanego, .cera 
· ~ micznego i Pokrewnych Zawodow, zwołuje na 

P-0dniesienie estetycznego wyglądu naszego I liczący 10 - 12 pięter pierwszy łódzki dra- ; niemej . jaką ma być Gimnazjum i Liceu:n dz~eń 15 kwietnia 1948 roku godzina 17 w 
miasta, które od stulecia zbudowane było pacz chmur. 'vV związku z tym projek tem włókiennicze, które zbudowane zostanie Centralne.i Świetlicy w w. Zwiazku w Łod·zi 
wyłącznie z myślą o największym zysku, ra- czynione są już ostateczne przy gotowania ao przy <zbiegu ulic Żeromskiego i Kątnej. W przy ul. Nawrot 23 walne zebrillllie wszy<Stkich 
bunkow-0, zaniedbanego pod względem naj- ogłoszen ia konk ursu archi tektonicznego :ia związku z budową Zarząd MieJski wespół z pracowników Przemysłu Budowlanego. 
niezbędniejszych urządzeń, nie jest zadaniem ten objekt. Centralnym Zarządem przemysłu Włókienni­
łatwym i musi być obliczona na długą metę. Z mie jsca rusz yła również sprawa budowy czego, dokonało wizji lokalnych na miejscu 
Mimo tych trudności jednak. władze miejskie największej w Łodzi średniej uczelni tech- budowy, 

ZEBRANIE I ODCZYT 
Zarząd Związ,ku Zawodowego Pr.acow.ajkóy 

Samorn. Teryt. i Użyteczności Publiczne! 
w Polsce Oddział I w Łodzi zawiadamia, że 
w dniu 14. IV. br. o godzinie 16 odbędzie się 
zebranie pracowników Wydtziału Kultury 

k onsekwentnie i nieustannie opracowują pła- =·•n-~·~·.,.....--....,,----~-------·---------
ny, zmierzai,ące czy to do pos·zerzenia odcin­
ków ulic, czy do ukształtowania naroŻ'ników 
na skrzyżowaniach, czy też do zazielenienia 
i zadrzewienia jak największych pr.zestrzeni. 

Do planów, które realizowane będą w naj­
bliższej przyszłości . należy poszerzenie ulic: 
Łagiewnickiej , Limanowskiego, Zgierskiej · 
i Woj.ska Polskiego. Wśród opracowanych już 
projektów zwraca uwagę regulacja ulicy Te­
lefonicznej i jej połącznie e: ulicą Nowotki, 
konieczne w związku z przedłużeniem linii : 
tramwajowej, na Stoki oraz przedłużenie ulicy I 
Podmiejskiej do Dąbrowskiej . Wśród opraco· ! 
w anych już projektów na uwagę zasługuje I 
gotowy plan rozwiązania urządzenia zi.eleńców 
w blokach między ulicą Narutowicza i Ko-n­
stytucyjną oraz Parku 3 Maja i Kopcińskiego. 

Szereg projektowanych przejść pieszych I 
wpłynie niewątpliwie nie tylko na wygodę 

1 
ale i na estetykę miasta . Przeprowadzone o-!le 
będą między ulicą Piotrkowską (przy poses ji 
:Nr 75) i Alei K-0ścius·zki, oraz od ulicy Pabia­
nickiej' do szkoły powszechnej na ulicy Przy ­
szkole na Nowym Rokiciu. W śródmieściu 
otwarte zostanie niedługo przejśde od parku 
Sienkiewicza do ul. Daszyńskiego . 

W nowych projektach budowlanych i re­
montowych budynków przy ulicy Andrzeja 
Struga, Gdańskiej, Piotrkowskiej i Daszyń­
skiego przewidlliane zostały podcienia, k tóre 
po ich wykonaniu umożliwią odpowiedn ie. po­
szerzenie ulic ·na skrzyżowaniu. 

Do dalszych inwestycyjnych planów należy 
projekt ukształtowanie doliny rz.eki Łódki, 
jako głównego pasa zieleńcowego. ocierają­
cego się o śródmieście Łodzi. 

LODY? LOI_)Y! 
Mimo, że si!-Ońce jes2-

·ze nie zbyt m-0cno pr.zy­
~ eka , poj<l'wiły .się już 
i ulicach wóz.ki z Io-
3.IDi 

Oczywiście, pierwszy. 
ni konsumentami są dz'.e 
~ i. Nie zraża ich fakt„ że 
1ołowa kwie~nia to jesz. 
ze okres dość chłodny. 

ody mimo wszyis.tko ma. 
·1 powodzenie wśród mfil 
~ j gromadki. Starsi na­
'lmiaS<t są więcej wstrze 
n: ężliwi. 

Nasuwa się przy tym 

i Sztuki, Wydziału Planowania Przestrzennego 
i Wydziału Pomiarów w lokalu związkowym, 
przy ul. Wólczańskiej 5. Odczyt pt .•. Rozwój 
Polskiej Myśli Demokratyce:nej" wygłosi Insp. · 
E. Szymczykiewicz. 

ZEBRANIE DOZORCZYŃ 
Zarząd Miejski Ligi Kobiet w. Łodzi poda­

je d o wiadom-0ści że w dniu 13-go kwietnia 
b. r. o godll:. 18- ej w' lokalu Ligi przy u. An­
dr zeja Struga 1, odbędzie się zebr ani'e Ob. do­
zorczyń, zamieszkałych przy ul. Piotrkowskie.i. 

Ze względu na ważność omawianych spraw 
organizacyjnych obecność wszystkich OP.y­
watelek jest ob-Owiązkowa. 

;edna uwaga . ODP0\\7IEDZI REDAKCJI 
Czy sprzedawcy lodów Członek PPR. Listów anonimowych retlak-

1ie mogi~by zaojpa.trzyć cja I\ie drukuje. Każdy nasz czytelnik - k°" 
; : ę w czyste, białe fartu• respondent może sobie oczywiście zastrzec, 
··hy, aby kh •wygląd że wolałby, aby list, jego druk-0wany w gaze­
sc hludny zachęoał, a nie cie nie został podpisaany pełnym n azwiskiem, 
odstręczał kupujących i ale nazwisko to i adres musi być redakcji 
świadczył o z<ro.:zumienru znany ze w'l"ględów zrozumiałych. 
podslawowych za;s.a:d h i- Uwagi Wasze przekazaliśmy Komitetowi 
gieny1 \ PPR. 
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m dosyć przestrzeni 
G-:stośc zaludnienia dawniej a dziś Z planów, nie związanych wprawdzie z pod 

niesieniem estetycznego wyglądu , ale mają-
cych kapitalne znaczenie dld rozLudowy Ło- Najgęściej zaludnionym miastem w Polsc~: t ę n a dzień 1-go marca zamieszkiwało 582.315 1 spowodowane przez !Pierwszą wo1j.nę śwj,atow' 
dzi, zatrzymać się trzeba nad dwoma. jest Szczecin,_ i:a drugim miejscu sto.j Pozna1i, I os.ób. Gęstość zaludnienia mi.as ta wy.rażała się wyl~_dni.enie mi~s.ta zło:iy:ły sdę :na ponowne 

Na rogu ulicy Sienkiewicza i Narutowic'la cna trzecim Łodz. w1ę.c 1•1czbą 2.753 osob na blometr kowac1raito- obn1zerue gęst-0sc1 

stanąć ma monumentalny i najwyższy z do- Obszrur .Wielki~ j Łodzi wynosi obeonie bli: w y. Gę.stość ta w cią~u ostatnich trzech ~at W chwili wybuchu drug.ie· wo·n świato-
tychczas budowanych w naszym mieście, bo sko 212 /(llomelrow kwadralowvch. Przestrzen powazme wi..r-0sła, co jednak wobec szerokie- · t · · al d . . Ło"'-J' l y .ał . 

----------------- -----------------·--- --- . . 1 d . . w~ g~-OSC z unIB~ ~w~~ a ~·ę go zasięgu t~ry:lo:ia nego 0 roz~z,erzema gra- 1icz.bą ponad 11 ty..s. osób na ki1omet:r kwadra-

S k r z y n k a z a · ż a I e ń 
przy Mie'.sl<'ei Radze Narodowej 

0Yi'S:b~.i'] 
Za o d s t ę p stwo 
01t naro. owości polskie1 
W dniu wczorajszym Okręgowy Sąd Karny 

pod przewodnictwem sędziego Kacprz yka roz· 
paitrywał szerng sp.raw o odstępstwo od .narodo 
wości polskiej. Oskarżał pr-0kU1rator Lewen· 
berg. 

Olga Teresa Ma:ria Łacina, która zgfosiła 
w.niosek o volks1istę jeszcze w roku 1940, zo­
sta•ła skazana na 1 rok więzienia. 

Mar.ia Utich z Paobianic w 1941 roku zol!>tała 

volksdeiutschką . Wy.rażala ona na każdym kro · 
ku dumę, z te.go, że jest Niemką. Sąd skazał 
ją na 1 irok i 6 miesięcy więz,ienia. 

Tę samą ka;rę poniesie Teo dor Timmel. Cho 
ciaż świadk-0W'ie zgo.dnie stwier.thm, że cieszył 
się on dobrą oipinią i żadnemu Polakowi nie 
zxolbił krzywdy, Sąd skazał go n'l 1 mk i 6 mie 
sięcy więz[enia . Sąd w moty•wach podkreślił, 
że za samo odstępstwo od narodowośd po,J­
skiej na'le>i:y s•ię Timmelowi s·urnwa ka.ra. 

ZAKOŃCZENIE KURSU RAT.-SAN PCK 
W świetlicy PCK przy, ul. Piotrkowskiej 236 

odbyło się zakończenie kursu ratownictwa 
sanitarnego, w którym wzięli udział przed­
stawiciele instytucyj i firm łódzkich, jak: 

Jak się dowiadujemy w dniu wczorajszym 
rozpoczęła Komisja kontrolę Ubezpieczalni 
Społecznej w Łodzi. Na czele Komisj: w tym 
wypadku stoi jej przewodnic-zący prof. Zu­

kontroli zawiadomi-
(z) 

mc 011asta me daje powodu do niepokoju. Go- towy 
rzej wyglądała sprawa daw.n.iej, lkiedy o:bs'lta.r · 
miasta był szczupły, a gęstość zailudnienia Jak z ~es~awień tych _wy,nika, Łódź od dłul· 
szybko osiągała wys-0ki st-0pień natężenia. szego już czasu, bo o.d. r-0ku 1897, cierpiała 

W rnku 1880 na jeden 'kil'Ome.tr kwadrata - •na dotkliwy brak pr.zestrzeni, <lO nie. powstało 
wy przypadało w Łodzi 2.900 mies.zk.ańców, OO'l wpływu na braki celowej iro~budow.y mia­
rok 1905 wskazywał ich już ponad 12 tys. na sta. 
każdy kilometr. Największą Uczbę osiągnął 
rok 1914, kiedy to na każdy kilometr kwad.ra­
towy przypadało 15 tys. mieszkańców. 

Po więks;ze.n i e w 1915 r. obszaru Łodzi ora.z 

odnzaczyły się: 

Michalina Wieczorkiewicz (188 proc.) ł 

Marta Wastrach (168 proc.). W przędzalni 
odznaczyły się: Maria Hojecka (178 proc.) 
i Maria Bugajna (165 proc.). 

W PZPB w Andrychowie w tkalni wyróż-

Rozszerzenie w 1945 r. gr<mic Łodzi obni­
żyło gęs.t-Ość zaludnienia do pociomu sprzed 
65 lat i w tej chwj,J.i jest jllQ: fa:kteom, że widmo 
nadmieinego zagęszc"zenia odsunęło się od na­
szego miasta n a długie lata. 
lllll l ll l ll l ll llllHllllHIQllll ll l ll l l~Hłnt111111Ul lllnll~llłlllllllll ll llll llll~ lll llł1ltll l l~HIHliłl ll l 111łi!lill lllKI 

Czątelnlcq piszą 

Brawo ołl. Ligięza ! 
Wyczyta,w13zy w „Głosie Rob;'' o mającym 

.się od'być Koncercie dla pracowpi.ków i człon­
ków Spółdz.ielni Spożywców w Łodzi, wybM· 
łem się w niedzielę :na ul. Qgrod-0wą. 

Po treściwym pmemówieniu <t-0w. dyr. Zw. 
Rew. Sp. R. P. - S. Szuberta. „Co daje Spół· 
dzielczośti swym .członkom", orkiestra pod dyr 
Ligięzy za,inaugurow.ała Koncert mars.zero, na· 
stępnie odegrała szereg ulwo.rów, między :in­
nymi na wy.różnienie za6ługiwa.Jo wyik.ona,nie 
„Lekkiej kawa,lerli"i'' Sou pip ego i „Bll!rzy". 

Kon.cent dopełn~ały: ob. Jankowska odśpie­
waniem pięknym s-0pranem „SwiertJików" ob. 
Szandurska (do.s.k,onałe naślad-Ownictwo Steki 
G&rskiej) i -0ib. Skoczylas sk-0c:zinie, z wenwą 
i humorem prowadzący lk001fei!ansierokę. 

Orikoieslra dy•. Ligię:z,y zaisługuje na ipeine 
u.z:nanJe. 

Bolesław Foltman 
członek Spółdz. Spoi. 

Plenum MRN 
Jak się d owiadujemy, 1>lenarne posiedzenie 

Miejskiej Rady Nar-Odowe:i odbędzie się 15 
bm. o godz, 17-tej. 

Na porządku dziennym będą, sprawy zacią­

gnięcia potyczek n a rozbudowę przedsię­

biorstw miejskich ora,; wybór wiceprezyden-
ta mia.sta. (m.) 

we 
Mieso na kartki 

wszystk · e dni tygodnia 
Zarządzeniem Ministra .Aipr-0wiza.cji z dnia 

1 kwietnia br. sprzedaż mięsa, wyTobów mięs­
nych oraz tłuszczów -zwierzęcych na kartki 
jest dozwolona w punktach rozdzielczych we 

Elektrownia. Filcownia, Azbest, O. Karoff, 
Łódzkie Fabr. Wyr. Pap. PZJG, PZ Dz. Gal _, 
Scott-Bowne &, ora:?. PZPB Nr 1. Absolwenci 
kursu w liczbie 39 otrzymali świadectwa upo­
ważniające do udzielenia pierwsizej pomocy 
w razie nagłe90 wypadkll. 

Absolwenci samorzutnie ·1,łożyli na Karetkę 

Poootowiia Dziecieceao PCK zł. 4.800. ,,Oszczedzajac dziś ... myśl isz o l 
wszystkie dni tygodnia na terenie całego • t H kr~ju. JU rze Zarz.ą<ize:nłe :nfoiejsze wchodzi w iJ&t>ie 
z dniem 1 łtwieł!nła r)ł.. 
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K~;~·~,~;~w~tn~alis za Przygotowania do 1800-lecia Kalisza 
Komitet Obchodu ogłasza konkurs na wykonanie znaczka 

propagandowo - jubileuszowego Telefony 
Komenda MO 16-62 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe 
Pożarna 21-77. 

i Straż Sekcja Finansowa Komitetu Obcho- Włoch i Polski ma przebiegać linia, ja- Wielkość znaczka ma wynosić 50x30 
du 1800-leda istnienia m. Kalisza ogła- ko dawniejszy szlak bursztynowy od mm, przy czym w górnej części winien 
sza 

Informacja telefoniczna (Biuro nu- l(QNICURS NA WYKONANIE 
merów), podawanie dokładnego czasu znaczka propagandowo _ J·ubileuszo-
12-11. 

Rzymu poprzez Bramę Morawską - być umieszczony napis: Jubileusz m. 
Kalisz -- do Bałtyku; po lewej stronie Kalisza 150 - 1950. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Chlebiń­

skiego, ul. Roli-Żymierskiego nr 19, tel. 
19-50. 

Teatr Miejski 
W wtorek, dnia 13 bm. o godz. l9.15 

po raz 10-ty „Lekkomyślna siostra'', ko­
media w 4 aktach Władz. Perzyńskiego. 

Kina 
Kino „Stylowy" - wyświetla dziś o 

godz. 11.30 jako poranek film produkcji 
szwedzkiej „Droga do nieba". Kupony 
nie obowiązują. O godz. 15.30, 17.30 i 
19.30 - film produkcji amerykańskiej 
„Skarb Tarzana" i kronikę. 

Kino „Bałtyk" - film prod. amery­
kańskiej p.t. „Mr. Smith jedzie do Wa­
szyngtonu'', 

„Wolność" - film produkcji amery­
kańskiej „Skarb Tarzana". 

l"llll1Rffilffillllllllllllllll01llllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllllllllllllllllllll 

CZYTAJCIE 
,,Głos Kaliski" 

wego. 
Znaczek ma być podzielony na dwie 

połowy; po prawej stronie - na tle 
siatki Europy z uwzględnieniem terenu 

znączka ma być uwidoczniony gmach W dolnej części z prawego boku um.ie­
Ratusza Kaliskiego, z uwzględnieniem , ·, l · 5 ł" . . . sc1c na ezy ,. z .. 
na pierwszym planie frontonu, wiezy 
ratuszowej oraz części zieleńca -traw- Znaczek ma być wykonany w kolorze 
nika. jasno-czerwonym z cyfrą „5 zł.", oraz 

Oficerskie SZkoły W P 
w kolorze jasno - niebieskim z cyfrą 
„10 zł". 

Bliższych informacji udzieli w razie 
potrzeby Sekcja Finansowa Komitetu 
Obchodu 1800-lecia istnienia m. Kali­
sza. 

przyjmują ochotnik ów w wieko od lat 18-25 
W myśl rozkazu Ministerstwa Obro­

ny Narodowej z dnia 3 marca 1948 r., 
w miesiącu kwietniu i maju b.r. odbę­
dzie się pobór ochotników. do: · . _ 
a) oficerskich szkół W.P. -wśzystkich , ro 

dzajów broni : 
b) na kurs majstrów silnikó"Wych i me­

chaników 
c) na kurs strzelców pokładowycłi lot­

nictwa. 
Ochotnicy do wyżej wymienionych 

szkół winni odpowiadać następującym 
warunkom: · 

obywatelstwo polskie 
nie karany 
wiek od lat 18 - 25 
zdolność fizyczna do służby wojsko­

wej. 
Wykształcenie: do szkół oficerskich w 
zakresie 4 klas średniej szkoły ogólno­
kształcącej lub zawodowej, na kurs maj 
strów silnikowych i mechaników -
2 klasy średniej szkoły ogólnokształcą­
cej lub zawodowej, zaś na kurs strzel-

ców pokładowych· - 7 klas szkoły pow­
szechnE!j.' 

' K'.andyda~i. winni złożyć w nieprze­
kraczalnym terminie do dnia 31 maja 

· b.r .. podania do Rejonowego Komendan 
ta Uzupełnień z następującymi załącz­
nikami: 

1) p9świadczenie obywatelstwa, 
2) metr.ykę urodzenia, 
3)-ostatnie świadectwo szkolne, 
4) zaświadczenie przynależności do 

organi~acji , jńołdzieżowych, sportowych 
politycznych, o ile kandydat należy, 
oraz referencje tychże, 

5) świadectwo lekarza wojskowego 
lub powiatowego, 

6) własnoręcznie sporządzony arkusz 
ewidencji personalnej (druk można na 
być w R.K.U.), 

7) zobowiązanie do stałej służby woj 
skowej. 

Bliższych informacji udziela Ref e­
ren t R.K.U. Kalisz pokój Nr. 10 co­
dziennie od gdoziny 8 - 12. 

Sekcja Finansowa zastrzega sobie 
prawo pierwokupu projektów zgłoszo­
nych do konkursu z prawami ich autor­
stwa. 

Za najlepsze przyjęte projekty prze­
widziane są następujące nagrody: 

I -- 10.000 zl., II - 7.500, III -
5.000 zl. 

Ocena projektów i przyznanie na­
gród konkursowych nastąpi po rozpa­
trzeniu przez specjalną komisję. W. wy­
padku uznania, że żadna z nadesłanych 
prac nie odpowiada wymaganiom-Sek 
cji !finansowej przysługuje prawo od­
rzucenia prac bez przyznania nagród. 

Projekty należy na.dsyłać pod adre­
sem Sekcji Finansowej Komitetu Ob­
chodu 1800-lecia istnienia m. Kalisza-­
Kalisz Gmach Ratusza, pokój Nr. 35, 
w kopercie zalakowanej w terminie do 
20 Tcioietnia 1948 r. . 
Rąbanka n~ kartki 

Jes_ze~e o U bę~piecza I ni S polecz~e i 
Zarząd Miejski w Kaliszu, Wydział 

Aprowizacji, podaje do wiadomości, że w 
punktach rozdzielczych mięsnych włączo· 
nych do miejskiei sieci rozdzielczej, w 
dniach od 14 do 24 bm. włącznie wydawa­
ne 'będą na karty żywJl. (miejskie) z mie­
siąca kwietnia br. mięso świeże (rąbanka) 

Chętnie i ~c.zęs~o n~rzekamy na Ubezpie­
czalnię. Może za· wie1e i za chętnie. Zapo­
mina się na ogół, że los Ubezpieczalni nie 
należy do najmilszych, gdy zważymy, że 
instytucja ta ma do czynienia z ludźmi 
na ogół chorymi, bo i zdrowi tutaj też 
przychodzą, by zajmować drogi czas le­
karzom, ale na to nie ma rady tak długo, 
jak długo będą chorzy z urojenia i leka­
rze. 
Wracając jednak do kaliskiej Ubezpie­

czalni - stwierdzamy, pracuje ona w wa­
runkach niepomiernie trudniejszych niże­
li przed wojną. I to jest - zdaje się -
pier.vsza przyczyna, dla której Ubezpie­
czalnia SpJłeczna w Kaliszu nie pracuje 
tak, jak by tego chcieli wszyscy chorzy, 
jak by tego pragnęło kierownictwo. Bo za­
nim ciśniemy w nią kamieniem - zważ­
my: przed wojną było w Kaliszu i powie­
cie 40 tys. ludzi uprawnionych do korzy­
:;tania z lecznictwa społecznego, a dziś gdy 
coraz to nowe grupy pracujących otrzy­
mują prawo do korzystania z opieki Ubez-

Przetarg 
Zarząd Gminny w Koźminku ogłasza 

przetarg publiczny na wykonanie nastę­

pujących robót: . 
1. Wykonanie bloków cementowanych 

na ogrodzenie placu targowego w obwo­
dzie około 300 metrów i 1,30 m. wyso­
kości. 

2. Wymurowanie placu targowego wy­
żej · wymienionego z bloków cemento­
wych. 

3. Malowanie olejne łaźni gminnej. 
4. Malowanie olejne drzwi i okien w 

sżkole Sierzchów i Chodybki. 
Oferty w zalakowanych kopertach na­

leży składać w Zarządzie Gminnym w 
Koźminku do dnia 21 kwietnia 1948 r., 
które w tym dniu o godzinie 15-tej zosta­
ną otwarte i rozp&trzone . 

pieczalni - ubezpieczonych wrat z rodzi- Trzeba też stwierdzi.ć, że ambulato­
nami m_amy w mieście i powiatach ok. 80 rium Ubezpieczalni w Kaliszu przy ul. Sta­
tysięcy.· A więc - dwa razy więcej pracy, lina 16 posiada śmiesznie mały lokal i pra­
a bynajmniej nie większa ilość lekarzy. ca w nim jeąt co najmniej utrudniona. A 
Tych nie ma nawet tylu, co przed wojną, Ubezpieczalnia Społeczna niedawno otrzy­
ba - nie ma w ogóle niektórych specjali- mała aparat Rentgena typu Fiszera, które­
stów: np. pediatry. A byłby pediatra, gdy- go - brzmi to aż śmiesznie - nie ma 
by było mieszkanie dla niego w Kaliszu. chwilowo gdzie umieścić. Gdy pomyśli 
Być może publiczna gospodarka mieszka- się, jak poważną rolę np. w walce z gruż­
niowa, którą prowadzi się już w Kaliszu, licą może odegrać aparat Rentgena ogar­
polepszy stosunki mieszkaniowe w na- nia człowieka złość na tych, którzy jeszcze 
szym mieście i znajdzie się wówczas mie- \dziś w naszym mieście posiadają takie 
szkanie dla lekarzy Ubezpieczalni Spo- mieszkania, w których dwie drużyny mo-
łecznej. głyby z powodzeniem rozegrać mecz. 

Dodatkowa rejestracja 
kari opałowych za li kwartał rb. 

Zarząd Miejski w Kaliszu - Wy­
dział Aprowizacji zawiadamia, że do­
datkowa rejestracja kart opałowych za 
II-gi kwartał 1948 r. Serii A i B, odby­
wać się będzte w Spółdz. 11Samopomoc 

Chłopska" ul. Żymierskiego 35 w ter­
minie do 30-go kwietnia 1948 r. 

ZARZĄD MIEJSKI 
W KALISZU 

Wydział Aprowizacji 

Czytajcie ,,Głos Kaliskiu 

Przygody 
Jasia 
, Wi~nini~t' 

111111111111111111111111111111111111111111111111 

Zarząd Gminny zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta bez względu na wyso­
kość ofert, jak również unieważnienia 

przetargu bez podania powodu. I 
52-k D-024311 Malujemy! Wiaaatrl 

jak niżej: . , 
Kat. I odcinek 24 i 25 - razem 1,4 kg. 
Kat. IR odcinek 19 i 20 - razem 0,7 kg. 
Kat . .IRD3 odcinek 26 i 27 - razem 

0,7 kg. 
Ka. IRD7 odcinek 26 i 27 - razem 

0,7 kg. 
Kat. IRD12 odcinek 26 i 27 - razem 

0,7 kg. . 
Seria „C'' odcinek 9 - razem 0,35 kg. 
Cena za 1 kg mięsa wynosi 5 zł. 50 gr. 

Zaznacza się, że niewykorzystane 'karty 
żywnościowe w terminie wyżej podanym, 
tracą swą ważność. 

Kronika milicyjna 
ZABOJSTWO 

KALISZ. Dnia 7. 4. 48 r. ob. Zajdel 
Józef zam. w Koźminku dokQnał za­
bójstwa przez pokłucie nożem Nagla 
Stefana, zam. w Kaliszu przy ul. 3 Ma­
ja. Nagel po opatrzeniu przez lekarza 
w Koźminku zmarł. 

Podejrzany o zabójstwo Zajdel zos,tp.ł 

I odwieziony do szpitala w Kaliszu, 
gdyż prawdopodobnie po zabiciu Nagła 
przeciął sobie nożem nogę. 

Bęc! Jest ładna odbitka! 

Wydawca: Miejski i Powiatowy Komitet PPR w Kaliszu. Redakcja• Anmini$triic.ia: Kalisz, ul. Marsz. Stalina 17, tel. 10·26. Tel. nocny 11·10. Godziny prZ'•i"r Redaktor 
Naczeln:v 18-19. Sekretariat: 10-13 !all Grał. Sp. Wyd. "Prasa·· Mt1t Zwłnf 1,. 
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Ze §portu WOYTOWICZ-ORMICKI 
W FILHA~MONII 

Najbliższy, piątkowy koncert symfoniczny 
dnia 16 kwietnia b. r. zawiera w programie 
Suitę baletową Lully'ego ·W opracowaniu F. 
Mottla, koncert fortepianowy C-dur l.Vfozarta 
i II Symfonię Beethovena. Solistą koncertu 
będzie sławny kompozytor i pianista prof. 
Bolesław Woytowicz, jako kapelmistrz wystą­
pi Włodzimierz Ormicki, który nie dawno za­
poznał publiczność łódzką z IV Symfonią 
Schuberta, obecnie zaś poprowadzi II-ą 
Beethovena. Należy sądzić, że oryginalny, 
zawierający niezbyt często grywane dzieła 
program, a nade wszystko osoby dyrygenta i 
solisty wzbudzą duże zainteresowanie kon­
certem. Bilety do nabycia w kasie kina „Bał­
tyk'', Narutowicza 20. 

Łodzi lnie na XIX mistrzostwach Po~ski 
(Od specjalnego wysłannika ,,Głosu Robotniczego'') 

Tegornczny występ pięściarzy lódzkioli na 
XIX indywidualnych mistrzostwach Polski tnie 
przymósł nam spe.cja!nych sukcesów, Jeden 
tytuł mistrz.a Po,lski jak na Łódź, to trochę ma­
ło. Na otarcie łez pozostały nam wprawdzie 
trzy lyluły wicemistrzowskie, ale to już :nie to, 
co tyituł mistrza, stąd radość jest 'IIllliejsza. 
(W klasyfikacji o:](ręgów Łódź zajęła. doipiero 
trzecie miejsce) . Pobił nas Poznań i Gdańsk„. 

tern Kowa:J.skim zaipewne z 1przyśpieszonym hi­
ciem serca oczekiwał głosu „speakera", toteż 
nie poskąpiła mu oklasków ani kwiatów przy­
gotowainych dla ;;wych faworytów. Bo też Pi­
sarski wart był tej wiązanki gwoździków, 
pokazał bowiem w pierwszej rundzie bok-s, 
który by z pewnością ipo.rwat najwciększych 
nawet przeciwników tego spontu. 

OZARNEOKI -
ZA WODNIK Z „BOŻĄ ISKRĄ" 

TEATRJI' 
PAN'STWOWV TEATR WO.JSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19,30 sztuka demaskująca mo­

ralność świata kapitalistycznego „LADACZ­
NICA Z ZASADAMI" J. P. Sartre'a. 

Tytuły misbrzo,ws!kle :w;.;tały !Podzielone po­
między: Poznań (2 tytuły). Gdań&k (,2 ltytrnły), 
Śląsk (2 tyiluły), Łódź (1 tytuł) i Wans~~ (1 
<tytuł). W podziale tym Łódż została :pokrzyw-

, dzona. W wadze półśredn~ej bowiem rpoiw1rurri­
śmy przywieść drugi tytuł mistrzowski, Tytu­
łów wicemistrzowskich najwięcej. rz-dobyła. 
Łódź (3), dalej idą Gdańsk (2), Pozn:ań (2). li 
Warszawa (2). 

Niestety, do tej po­
ry lllie wycJ10wa.liśmy 
sobie jeszcze z mło­
dego na.ryb'ku <takiego 
wszechstronnego szer­
mier,z-a pięści. Nawet 
na}lepsi technicy mło­
dego pokolenia Grzy­
WOC'Z i Nowara nie do 
równują jeszcze by­
łemu wicem.is'trzowi 
Europy. Boks repre­
ze.ntowany pr.ze.z P.i­
saro;kiego wymaga 
wielu lat pracy i„. 
„iskry bożej", nieste­

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

PISARSKI WART BYŁ GWOŻDZIKOW 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Pąsse-partout nieważne. 
Dziś o godz. 19,15 kuka w Gospodzie na Łu­

życach wesoła kukułka, którą obejrzeć można 
w 3-aktowej, pełnej humoru komedii R. Ma- 1 
tuszewskiego i J. Rojewskiego ... Gospoda pod 
wesołą kukułką". 

T.EATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś, próba generalna. W p~tek, 16 kwie­
tnia premiera farsy Noela Cowarda „SE- I 
ANS". Udział biorą: Hanna Bielicka, Helena 
Buczyńska, Halina Głuszkówna, Wanda Ja­
kubińska, Michał Melina, Danuta Szaflarska · 
i Ludwik Tatarski. Reżyseria Mi.chała Meli­
ny. Dekoracje Jana Rybkowskiego. ska 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'' gdy 

Piotrkowska 243 

Z finalistów łódz.. 
kich najlepsze wraże­
nie pomimc>, po;rażk.i 
pozo1Sbarwił po 15obie 
Pisarski. Co tu <iużo 
mów.i'ć, gdyby „Pl­
sarz'' miar łaita !Zagór­
ói·kiego, to n:zeczy'W!i• ~y! ~ej „i,skry'' br,ak 
ście, ;)a;& rpodcras :pier solarzom. 

je.st na ogół naszym pię-

wsze} rundy w.róivH Z rzawodnik.qw łódikJich obok Pisarsikiego 
sanrl warszawiacy, Za I ma ją jeszcze jedelll - Czarnecki. Gdyby ten 
górski n.ie trafiłby ,.. , zawodnik miał wi'ęcej walk ,j, częściej wa!l.czył 
a.ni !I'a2u, Ale lat, lllk- 1 z łepsz.ymi pnzeoiwn.i.kami, Grzywocz z pew­
osłeity lllli.kJt :nie zwróci.„ ·1ośeną miałby w lltim o w.iele groźniejszego 
Młodość mUJsi za~e przeciwnika., a.niżeli IW llliedzielę w Warszawie. 
tTiumfować. Do'5kól!lałe unikii. Gr,zy.w.ocza widoc'lni€ zasko­

W.idownia iwa.rszaW'- cr.y'ły łod'lliainim.a. Widać było, że Czarnecki 
odczuła do·skonaJe nastró'j Pdsar&k!iego~ daWill() ni!e wakrz.ył z takiim pr,zeciwniik.i,em, a 

w rogu mzmawiając ze swym sekunda.n• pomimo, iteg<> Jodzi.anin do,ść często łapał na 

kontry ślązaika. Czarnecki ma do6konaly re­
fleks, wyczucie dystansu i tloibry cios. Musi 
jednak wjęcej popracować nad kondycją fi. 
zyczną, no J częściej walczyć z zawodnikami 
kJ.asy Grzywocza. W prrzeciwnym wypadku o­
bawiamy się, że ten uta.Jentowany pięściarz 
zupełnie s.ko&tnieje. 

KILKA SŁÓW O OLEJNIKU 
Z kolei przejdz.iemy 

do trzeciego na6zego 
finalisty, O Ie j n i ka. 
Sympatyczny ten za· 
w.o.dnik został wyr·aź­
nie .sik.rzywdzony, a.le 
chociaż swą walkę z 
Chychłą wygrał, to je . 
dnak nie zyskał ;.;obie 
takiego uznania u pu. 
bliczności, jakrie 2y­
skał •Pisarski, czy na· 
wet Czarnecki. Boks 
Olejnika, jakko~wJek 
skuteczny, n.ie je.sit bły 
sko•t,Hwy. Olejnik u­
mie tyJ·ko atakować, 

nie potraf•i zaś z . wyjątkiem lid>inczy przeciw­
stawić się swemu pl'Zeciw.nikowi, gdy ten 
chwilowo przejmie iniicjatywę. W deferu;ywie 
Olejrrik jest bezradny. Poprawił już wpirawdz,ie 
rz:nacznie swą kondycję fizyczną, nabrał <Serca 
do walki, czego dowiódł w walce z Chy,chłą, 
ale brak mu jeszcze s'lybkości, przynajmniej 
tej, jaką dys.pono.wał jeszcze nie tak dawno. 

Jedną z dalszych wad byłego mistrza Pol­
s.ki jest nadal sła'ba zasłona. Łodzianin lidzie 
do przodu zupełni.e odk·ryty, toteż trafił na 
Chychłę umiejącego chodzić l!la nogach i ipny­
itomnie kollltrowa.ć, Olejnik mJIBiiał w dmgiej 
rundzie zainkasować ;.;poro przykrych cfosów, 
.k!tóre go lllieco zdy<Skredytowały w oczach 
warszaw;.;kiej widowni. 

„ANTRAKTY" JASKóŁY I NERWY 
. PUBLICZNOŚCI 

Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę dwa R u w·d '' 3 o (0 0) 
przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 „ZEM- '!li ymer - '' I zew .· . ·. 
STA NIETOPERZA", operetka w 3-ch ak- 11 
tach J. Straussa. Bilety wcześniej do naby- p k Zaszczytny tytuł mi-
cia w Spółdzielni Plastyków - ul. Piotr- oraz a Widzewa na własnym boisku str.za PoJs:ki w wadze 
k k 102 d d 17 t k · ciężkiej nie spadł Ja-.;ws .-ad . 

1
• ako go z.tr - ej ?I asie teatr. , Przy wymarzonej pogodzie dla piłkarzy Po zmianie stron, łodzianie powtarzają s'kóle z nieba. Łodz.ia-

11 t
n:e zie ę asa tea u czynna od godz. odbył się w niedzielę mecz o mistrzostwo historię pierwszej połowy: pod bramką prze ni.u na ten tytuł za-

- e3 • L. . . d · T t SYRENA" T tt 
1 igi pom1ę zy zespołami Rymera a Widze- ciwnika zawodzą. W 7-ej min. marnuje pracował uczciwie, ale 

. . ea r " ' . raugu 3
. . wa. Składy drużyn przedstawiały się na- znów pozycję Gbyl. W 12 min. następuje byliby bardzo lekko-

_D.zis dwa raz~ 0 godz .. 16 1 l 9,3o kulisy wiel- stępująco: atak Rymera: z centry lewoskrzydłowego myślnym, gd)l'by zbyt-
:biy~lomatCJl odsłamali na wesoło „AMBA-1 Widzew: Uptas, Reszke, Kopaniewski, uzyskuje bramkę prawoskrzydłowy, Uptas nfo ude.rzyl mu on do 

6 
. Rb, sa hyryzcznGo-pdo tycz~awgrsottesk~ w Nowiszewski, Konarski, Słaby ,Grzechocil1- puścił piłkę między nogami. W minutę póź- gło,wy. Jaskóła bez-

-cm 0 razac · oz awy 1 · ępma z ·ski Fornalczyk Cichocki Gb 1 M · · k niej drugą bramkę zdobył lewy łącz,nik. W względnie poczynił du udziałem całego zespołu „SYRENY", baletu i i R . Ch ' . ' Y ' arcmia · 17 min. prawy łącznik ustala wynik dnia że postępy, ale do 
Qrkiestry. I ~mer - romk, Dyczka, Parys, Ruda, miana mistr.za jeszcze 

Kasa czynna od godz. 10_ 13 i od l6-tej. J~m1k Matloc~, Dybała, Kurzeja, Muras, Od tej chwili gra staje się ostra. „Trup" mu daleko. 
Tel. 272_70_ P1erch~ła, D~mba. pada często. Rymer umiejętnie broni Się. Łodzianin denerwo· 

Sędzla Walua b d · · Pod koniec meczu zaznacza się p' rzewaga ł · · Teatr „OSA", Zachodnia 43, teł. 140-09 .,,a - ezna zieJny. wa sprzyjającą mu 
Dziś i codziennie 

0 
godz. 19 30. w niedziele Widzew w pierwszej części meczu posiada gości. Tempo słabnie. Widzewowi jednak na o.gól publicmość swą zhytnią flegmatycz-

1 święta 
0 

godz. 16,30 i 19,30 :,WIOSENNY za sprzymierze~ca wia.tr, jednak kilka do- czegoś jest w zespole brak aby uzyskać ho- nofoią. Doprawdy można było wyskoczyć ze 
BIEG''. Udział biorą: Grossówna, Dymsza, godnyc~ i:ozyCJl zostaJe zz:i~rno~ane przez norową bramkę. Wolny z 16 mtr. także nie skóry, zanim Jaskóła zdecydował się dosko· 
Gosławska, Jaksztas, Grochowska, ŁukJ"ańska, I n_apas~mkow: To samo. dzieJe .się po_ prze- zmienia W'jn!lm. Oichocki pomaga sobie czyć do K1limeckiego i ułoikować mu kiilka cfo-

c1wneJ st w 18 d ręką, lecz sędzia widzi to. s?w w żołądek, czy w szczękę. S.posób wal.ki Halmirska, Piasecka, Darski, Dąbrowski, Łu.- rome.. • . mm. zamie~zame po - Jaskóły wymaga dobr·eJ· k.ondvcJ·i i ciągu. 
1 • bramkowe wyJasma Uptas bromąc z powo Widzew może zawdzieczać swoJ·ą poraż- 1 

cza!, Zwolinski, duet Sutt. Reżyseria: A. . . . • . . Wszelkie „Mltnrk,ty" psu·ją wr,aźenie 'i o:bniźa-
Dymsza. Konferansjer: A. Jaksztas. Przedsprze dz~mem. W ~1lka mmut pote.m łodziarue kę jedynie atakowi, a zwłaszcza łącznikom. ją jego wa.1rtość w iringu. O tym powiin.1en pa­
daż w kasie teatru, tel. 140-09, w godz. 10-13 ~now ~arnuJą _dogodną pozy~Ję. G_ra pale- Bramkarz zawinił dwa gole. U gości druży ntlętać nowokreowany mis;tl'L PoJskj, 
1 od l6-tej (w niedziele i święta od 14_tej). zy ~o .mteresuJących, .t~zyrnaJąc _w1dzow w na wyrównana. Na szczególniejsze wyróżnie Tyle uwag n.aisu,nęły nam finały XIX mi· 

Repr. CYRK Nr 1. Plac Leonarda nap1ęcm. :Wypady gosc1 są grozne. Prze~ nie zasługuje lewoskrzydłowy Dybała, któ- ;;trzostw Po'iski. Pmytaczamy je nie po fo, aby 
Codziennie 0 g. 19,15 wielki program atrak- przerwą silny strzał Gbyla z trudem brom ry na kilka minut przed końcem uległ kon- komuś czynić przykrość, lecz w nad'Ziei, że 

cyjny pod dyr. Din-Dona. bramkarz Rymera. Do przerwy wynik bez- tuzji. 1przyni'-Osą one może jakąś korzyiść. 
W bo d bramkowy Publiczności około 6 tysięcy; z. Kr. 

so ty i nie z. pocz. 16,15 i 19,15. -----·--------------------------------------------------
HI N A Odąlo!ią niedzieli 

:~~ •.. „~~:::~:,::;:.'.'~:;"·.:'·::: Jak LKS przegrał w Bytomiu 
19, 21; w n~edz. 13. • I .;. d ., 2 O 

BAJKA - „Znachor", godz. 16,30, 18,30, 20,30; pomimo ego, „e prowa ZI = 
W niedz. 14,30. B'"fOM ( b 1 ł) p J z p 1 „„ „ " 1 · K I 'k z trudem b · S · k' J d takó GDYNIA p g Akt 1 ś . K . 1 1 O· s . w .. „ -0 o- " o orni wyrozrnc na ezy u aw1 a, z ro.ni zczurzyns '· e en z a w 

- " ro ram ua no ci . raJ. nia" wygrała mecz, mimo, że ŁKS bramkarza Szczurzyńskiego. Już w 3 min. gości w 40-tej min. kończy się. silnym striz•· 
Za~r'. Nr 7, godz. 12· 13, 1.4, 15; W medz. 12, I ~. ŁKS prowadził 2:0 i był dru- Janeczek z podania Barana najzupełniej me· łem Hoge.ndorfa. wypll5zczoną przez Kocza.p· 

GDYNIA - „Niebo czy piekło , godz. 17, 19, " p0 zmianie pói miejscowi, Gra jest bardzo ostra, w 12 min. wolny, -za siatki. · 
13 1 14. . . „ ~·" ,, . ży.ną lepszą od miejscowych. spodziewanie zdobywa prowadzenie dla gości. skiego piłkę, nadbiegający Łącz wpycha do 

21; w niedz. 15. : ~ grając b. ambitnie i ofiarnie faul Grochowskiego na Hoge1~do.rfie egzekiwo· Po zmianie pól obraz ulega '.l)mianl.e, a .stro· 
E:EL -: „Rodzina Froment", godz. 17, 19, 21: ~ _ _ _. „' wywalczyli sobie cenne dwa . wany przez Barana z lmil pola ka.mego, broni ną p~iadającą dużą przewagę 6ą gospo.da.rze. 

w medz. 15. ; · punkty. KoCZópski. W 14-ej min. silny strzał Ceglarka W 8-mej min. Szmidt z karnego za r~ę Ka-
MUZA - „Dziewczę z Północy", godz. 18, 20; i ~ - - rolka zdobywa pierwszą bramkę dla „Polonii", 

w niedz. 16. j s . • a. w 13-ej min. Kazimierowicz wystawiony 
POLONIA o t t . t .• d 13 30 16 c o I o" w <przez Kulawika wyrów.nuje. w dwie min. póź· 

18, 20, 21; w med?;. 11. . . - " s. a lll e ap. go z. ' ' · 1 os n o w Ie g niej Szmidt·strzela <Samobójczą bramkę. Goście 
PRZEDWIOSNIE - „U progu tajemnicy'', ' znow prowadzą. W 21-ej min. Szmid·t z wolne­

go wyrównuje z 25 m. Cztery min. pó:imiej Wi-
godz. l 7, 19, 21: w niedz. l5. -ęc•e p1·1karzv 10-dzkich śniewski zdobywa z podania Kulawika zwy· 

ROBOTNIK - „Nicholas Nickleby'', godz. 16, na przy1 I a cięską bramkę dla· miejscowych. Ostatnie mi-
' 18,30, 21 ; w niedz. 13•30· SOSNOWIEC (obsł. wł.). Kapi- raj (RCKS), Tomecki (RKU Sosnowiec) - Sto- nuty ,gry upływają pod znakiem ataków „Po· 

ROMA - „Dwulicowa kobieta", godz. 16,30, ( ł tan związkowy zagłębiow<Skiego kowacki (RKU), Tarkow.ski (Warta Zawiercie), Jonii". 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. OZPN, ob. Nowa.'k. ustalił już ekład Król (Czami) - Lubas (Sarmacja Będzin), I! I!"',,''!!' 1,1 ! 'I'!!!!''''''' !IN !"11! 'I!! 111 I ' ! I! I !Il! 

REKORD - „Skarb Tarzana'', godz. 16,30, reprezentacyjnej jedenastki Za- Trzaska (Zagłębie), Ulicki (Krynica), Prota.cki 
18,30, 20,30; ' w niedz. 14,30. głębia na międzyokręgowy mecz (Sarmac1·a), Macug-a (Czarni). Dw18 e poralk~. 

STYLOWY - „Mali detektywi", godz. 16,15, ~ # piłurski z Ło.dzią, który rozegra· Jako rezerwowi wyznaczani zo<StaJi: Wo- A"'S · 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. -,..., ny zostanie 18 bm. w Sosnowcu. es -U W<JrS~awskiegO 

SW.IT _ „Zwycięzcy stepów''. godz. 16,30, _~ __ Skład przedstawia się następują· siński (Płomie11), Jelonkiewicz (Sarmacja). Mi-

--=:: k (Z 1 b' ) I ~)®z.;::,:i .. t,""",~ W niedzielę ·bawiła w Łodzi 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. co: Janc,zur (Zagłębie) - Sobie- cha lak (Sa.rmacja), Kulawi agę ie· ,_,. żeńska drużyna AZS-u stołecz-
TĘCZA - „Mali detektywi", godz. 17, 19, 21; nego. Akademiczki ponrnsly 

TA;wRn;1~ee-ddzz.„.1~5~.Ódma zasłona'', godz. 17, 19, 21; I Tryb u n a wo· 1no5" c .,,, :w~~at~~~~!o.n~a;c0:ra:iki~~gr~~~ 
3:0 (15:5, 15:6, 15:6). Również 

WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 16, · w ko6zykówce pa<lt rewelacyjny 
18 30 21 · w niedz 13 30 I I I wynik 35:14 (14:8) dla łodz.ia-

WŁÓKNIARZ - „Gu~e;nantka". godz. 16. najbardziej. popularny I V godni k spoleczno-'t!)olitvc:znv nek. Punkty dla zwycięskiego 
18,30, 21; w niedz. 13. I zespołu uzyskały: Zakrzewska 18. Solarzówna 

WOLNOSC -. „Ostatni_ etap'', godz. 15,30, 18. przynosi aktualne reporlaie z kraju i zagranicy 10 Orlowska 4. Kaczmarczyk 2. Dla AZS-u: 
20 30 d 13 j Kop;.ówna 6, Krogu.J&ka 4, Wojtyrowska 2. ' : w me z. · Nakład 350.QOO egzemplarzy 4048k 

u~~A-„~niM~~~~~~IB~l~----------~L~---------------~--------- Wsi~ó~m-iej ~ree~wy~ili• • . : w-niedz. 13,30. · AZS·em łódzkim 2:1 (15;8, 13:15. 15;9.), 
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